
jyr. 19 Czwartek. 23 lulego”(8 marca) 1906'roku. Tłok I.

DZIENNIK KIJOWSKI
j: W ychodzi codzienn ie  o godzin ie  6-ej ran o  z w y ją tk ie m  dn i ' i _ Jed n o razo w e  in se ra ty  ob licza się  przed  te k s te m  po 40 kop., za

pifrśw iątecznych. 1 le n u m e ra ta  z odnoszen iem  do dom u i z p rzesy łk ą  pocztow ą raz, i Z  U kop., za K azay n a s tę p n y  raz; za te k s te m  po -20 kop., za
§  N u m er po jedynczy  k o sz tu je  5 kop . w ynosi: rocznie  8 rub ., pó łrocznie  4.50, k w a rta ln ie  2.50, m iesięczn ie  p ierw szy  raz, 10 kop', za  k ażd y  n a s tę p n y  raz od w iersza  m ia rą  g a rm o n to w ą
 ̂ A d res R edakcy i i A d m in is tracy i: u lica  In s ty tu c k a  Nr. I fi:—Tel 1072. ■ 85 kop. —  P re n u m e ra ta  zag ran iczn a : rocznie  14 rub li, pó łrocznie 7, P rzy jm iy e  R ed ak cy a  i p. S t. O rłow ski, K ijów, u l. L u te ra ń sk a  N r. ii.

A d res  d r u k a r n i :  P u sz k iń sk a  Nr. 20 . Tel. LtH>. ' ' | k w a rta ln ie  4 rub le .Z a  zm ianę  a d re su  do p łaca  się  30 kop. T elefonu  Nr. 914.

Cyrk H1PP0 PAŁACE.
We czwartek 23lutego 

Wspaniale przedstawienie w 3-ch oddziałach
i p a n to m in a

„ N a  B r z e g u  M o r s k i m 11
P o czą tek  o g odz in ie  8 i pół wie.cz. 

P rzy g o to w u je ju y  feerye  z tra n sfo rn ia c y am i Don-Ouichołe.

W n ie d z ltlę  J . 20 lu tego  dw a p rzed s taw ien ia  

U godz. 1-ej po p o łudn iu

„ŚWIĘTO DZIECINNE’1

Teatr Bergonier
P o l s k i e  p r z e d s t a w i e n i a

pod artystycznym kierunkiem Czesława Janowskiego,
Artysty W arszaw skich Teatrów  

We czwartek dnia 24 Lutego 1906 r.

PŁACZĄCY POSĄG (Niobe)
K om edya w 3-ch a k ta c h  z an g ie lsk ieg o

FA TA LIS TA
149— 2— 2

K om edya w  l-y m  ak c ie  Jaroszyńskiego.

D yrekcya ; Z. Posiadłowski i P Hermanowicz.
P o czą tek  o g odz in ie  8 w ieczorem .

Groch ^ ic to r ia
nasienie

D ruga rep ro d u k ey a  po o ry g in a ln y m  sp rzed a je  się  z m a ją tk u  K rasn ian k a  
i D ereb ezy n k a. C ena loco s tacy a  ja ro s z y n k a  lu b  R achny po 1 rb . p u d  z w o rk iem  
(P a rty e  m niej m z 5u pud . nie sp rzed a ją  się).

- T a m ie  sp rzed a je  się  g a rn i tu r  m ło ca rn ian y  o ry g in a ln y  lO-ciu s iln y  C layton 
e t S chu ttleY orth . , A 220.10-1

Tanio lecz za gotówkę. P o cz ta  kolei te leg r. J a ro sz y n k a  P odole .

R  e s t  & u r a c y a  © B A N D -  H O T E L U .
Od 20-go lu tego  codzienn ie  pod czas śn iad ań  i ob iadów  g ry w ać  będzie z n a k o m ita  

p o lsk a  o rk ie s tra , pod  d y rek cy ą  p. W n o ro w sk ieg o  i(

„ S O U P E R  F L E U R  1“

Codzień otrzymuje się świeża zagraniczna prowizya

K u ch n ia  pod o sob istym  m oim  k ie ru n k ie m  
A21G— 4— 1 Henryk Lancia.

Znany magazyn ubiorów damskich

«  j u l i a n  a n t o n i  SZANCER
■2 Przenosi sie  n a  Kreszczatik Nr. 25 d. T -w a „R o sy a“ nap rzec iw  poczty
T3O
E Oprócz oamsklch strojów w magazynie będą wydziały:

zagranicznych materyałów bławatnych 

gotowych konfekcyi damskich

modnych galanteryjnych towarow 

L  lepszych zagranicznych fabryk.

Ceny stałe śc iśle  umiarkowane.

C/3>>
L.cca.

Otwarcie w sobole 25 lutego.
A 213— 2— i

1906 Fi Wysyła się na żądanie nowy Cennik 1906 r.
SzKółek Bacn.il ryńskich gubernii Kijowskiej

D rzew  Krzewów —K łączy i R oślin Leśnych, Parkowych Owocowych, Dekora­
cyjny Gospodarskich z o znaczen iem  w ieku , w ysokości i ceny  za 1 za  10 i za  
100 sz tu k  sp rzed aw an y ch  t  u p ak o w an iem  i w y sy łk ą  w n a jd a lsze  s tro n y  i n a  
m ie jscu . A dresow ać p roszę  L eon A. H u m n ick i D o m in iu m  B aczk u ry ń  pocz ta  
M onasteryszcze  K ijow sk. g u b . A l 66-  13__a

co
UJNIU
NI
co
oc
i
ol -

^  z
G  M

tH N I
Jf J

£  3:

TO W A R ZY STW O

„M. P. D IE G T IE R O W "
W KIJOWIE.

FIRM A E G Z Y ST U JE  OD 1035 ROKU.
G łów ne sk ła d y  żelaza, m ag azy n  i k a n to r  n a  P ad o łu  u lica  
U jeńska  Nr. 14. D ru g i m agazyn  rów nież  n a  P ado łu , u lica  

A lek sa n d ro w sk a  N r. 40.
P o leca  w w ielk im  wyborze:

B lachę  d ach o w ą i ko tło w ą, B elki żelazne, Żelazo i S ta l róż­
n y ch  rozm iaró w  M iedź, C ynk, Ołów, C ynę an g ie lsk ą , oraz 
in n e  m eta le . T e k tu rę  a sfa lto w ą  do k ry c ia  dachów , T e k tu rę  
azbestow ą i zw yczajną, N ity , S zruby , M utry , G w oździąąŁ ań- 
(iich y , K ow adła, S z ru b sz tak i, P iln ik i i w sze lk ie  przyrządy 
rzem ieśln icze . O kucia  do d rzw i i ok ien . P rzy b o ry  do P iecó w , 
b ile , C em en t i t. p. m a te ry a ły  budow lane. R óżne p rzed m io ­
ty  d la g o sp o d a rs tw a  dom ow ego. S k ła d  fab ryczny  z n an y ch  
ze sw ej dobroci B rja ń sk ic h  Im k o n o p n y ch , bielony ch  i sm o ­

lonych .
W łaśc ic ie le  firm y: J j. Karniejew, W P. Kuc-TułuDowski

i A. a. Maslennikow. A-221-3-1
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K n i L T M P I i  funduKlejowska M 8. 
i U l L i n i U l l ;  Specyalny skład

POCZTÓWEK
A L B U M Y  i PA PETER IE .

A  14—50— 6

Poszukuję dzierżawy
na  P odolu  lu b  U k ra in ie  500— 80o dzie­
s ięc in . A dr. Hotel L u n iv e r N r, 3.

A 150— 3— 3

3)oroczny JarmarK na bydło
hodow lanej rozpłodowe i użytkowa1, ras niziniiyeli: holenderskiej, w.srhodmuMrvzyjskiej i nldemhurskiej: 

ras gurskit h: s iinm entlia lskiej i szwyekiej, urządzany eorocznie w Lublinie około 1-go .Maja

przez Związek Hodowlany Lubelski
odbędzie się w r. 1906, w dniu 21 kwietnia (4 maja).

Katalogi wysyła  na żądanie Związek Hodowlany przy L u b e lsk iem  Tuwarzystwie Holniczem  w Lublinie.

ry Parowe
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*  „ O L Y M P E ” A.,&—i f•»«*
m
5©s D yrekcya J .  C H R Z A N O W S K I E G O ,

zM  IW. A. Lenska—  S .  Sarm atów  i 45 ro zm a ity ch  num erów- p ro g ra m u , fjjfc
m  . ATT**-,Z arządzający  A. A LEK SA N D R Ó W .

m m m j m S
Podolska Produkcya Nasion Wyboruwych K Weydlich i 0 Sobański.

N asio n a  b u rak ó w  pastew  n y c h  najlepsze! M am uth , G ran d  g e a n t de V au rio e  (żółte 
o lbrzym ie) B iałe  i R óżow e P ó ł-cu k ro w e (n a jekonom iczn ie jsze) k ie łk o w an ie  i czy­
s to ść  g w aran to w an e . W o rk i p lom bow ane . N asio n a  b a d a n e  na  st. oceny  n a ­
sion  w  K ijow ie i st. p rzy  P o d o lsk iem  Tow-. Roi. w  W in n icy . W o rk i (2 pud.) i 
p a r ty a m i 5 rb . za p u d  fr. s t. R ach n y . R abat! W  dużych  p a r ty a c h  i s ta ły m  o d ­

biorcom ! R abat! Do n ab y c ia  wr S y n d y k a ta c h  i Tow-. R olniczych!

BIELIZNA m ęsk a , d a m sk a  i d z iec in n a  a  tak że  k o m p le tn e  w y p raw y  
ś lu b n e  w yrobów  w łasnej fab ry k i.

PŁÓTNA H olendersk ie , B ilfe ld sk ie  i R usk ie .
BIELIZNA STOŁOWA i UD POŚCIELI,
POŃCZOCHY i SK A R PETK I.
CH U STK I DO NOSA b ia łe  i ko lo row e ze z n a k a m i i bez znaków . 
KOŁNIERZYK] i M A N K IETY . K R A W A T Y  i SPINKI

Bracia D. i J. AIszwang
Kijów, Kreszczatik —  Grand Hotel. T elefon  N r. 529. 

C en n ik i ilu s tro w an e  n a  żąd an ie  w y sy ła  się  bezp ła tn ie .

A lt?— 5

KIJÓW, Nr. 38 KRESZCZATIK  N r 38.
L' Hotel de l-er I urdre le plus moderne se recommande par 
Son installation elegante et confortable.
Ses pi ix tres moderes,
Sa situation centrale,
Sa parfaite proprete,
Son personnel choisi sp ecm lem en t p o u r la  C lien te le  P o lonaisę . , 
Son Restaurant sous la d irec tio n  de, C harles, E x-M aitre  d'HOti-1 d u  G rand  
A rra n g e m e n t spec ia l p o u r lo n g  sę jour. Perotti.___________  A198-

Hotel.
- 3 — 2

Zwiedzających Salę kontraktową, zaprasza­
my do znajdującego się napizoeiwko, Składu  
Wyrobów Bław-atnyeh Jzaaka Szwarcm ana dla 
obftjiifzenia codziennie przybywających now ości 
sezonu wiosennego. IN a czas kontraktów ustęp­
stwo 13 procent. W niedzielę magazyn eaty 
dzień będzie otw any A 191— 2— ^

g g

II

Komitet Centralny Polskiego Stronnictwa Konstytucyjno-Demokrątycznego
Ukrainy, Wofynia i Podola

nin ie jszem  oznajm ia, iż o godz. 12 i pół d n ia  25 lu te g o  19o6 r. w sa li 
K lubu  P o lsk iego  „O gniw o“ w  K ijow ie odbędzie się  w a ln e  zg ro m ad zen ie  
C złonków  S tro n n ic tw a  d la  ro zp a trzen ia  b ieżących  k w es ty i oraz w y słu ch a ­
n ia  i p rzed eb a to w an ia  referatów '; ,,wr kw esty i a g ra rn e j11 (p. M. W ilczyńsk i) 
i „ s tan o w isk o  Polaków ' n a  k re s a c h *1 (p. L. Knoll). B ile ty  w e jśc ia  im ien n e  
d la  Pp. C złonków  i Gości m o żn a  otrzym yw ani u  C złonków  K o m ite tu  C en­
tra ln e g o . A 171— 3— 2 Zezw-olenie W ładz  o trzy m an e .

FRANCUSKA FJPHIA

»  l i c m a i P c  5  0 ?  ■*

Kreszcz. 14 Założona 1848 r. Telef 1379

Od w ielu  la t  cieszy się  d o b rą  o p in ią  i zau fan iem  sw y ch  licznych  k lien tó w  d la ­
tego , że p o siad a  stare  naturalne zagrań, wina, konserwy i li­
kiery j a k  rów nież  prawdziwe hawańskie cygara.

W. ŁUCHTAN
otworzył na nowo pracownię. 

Przyjmuje obstalunki na męskie
ubrania.

P asaż  N r 34, K reszczatik . A50-20-8

W Klubie Polskim „Ogniwo'-
KRESZCZATIK Nr. I.

C odziennie

^niorlonia Porcyami od 2°—80 OllldUdllld kop. od godz. 11 r. do
2 i pól po p o łu d n iu  i tab le  d ’hote.

nhiorłw z 5 dad 1 rd’’ 7ji diU1 80 UUIdUj k., z 3 d ań  60 kop., z ‘2 d ań
50 kop . od godz. 4 po po łu d n iu  do

7 w -ieczortm

Kolacye ta b le d d łio te  od g . 11 w. 
do 2 wr nocy  po 80 k .

Kuchnia pulska.
K u ch n ia  przy  K lubie  P o lsk im  p rzy j­
m u je  zam ó w ien ia  n a  zbiorowre śn ia- 
da iiia , ob iady  i ko lacye . P row izya  
zaw-sze w yborow a i św ieża m ie j­

scow a i zag ran iczn a .

' l e k t r y z a c y a ,
masaż, inyekcyę, p ro ponu je  m e ­
dy k  5-go k u rsu . Ul. Ż y la ń sk a  n r . 79 

m . 3 w' do m u  3— 5. A 154— 1

Dr. Karni Szadek
(choroby  sk ó rn e  i w eneryczne) 
Godz. p rzy jęcia: 10— 12 i 5— 6. 

P a n ie  12— l.

U l. P ro rezn a  30. T elefon N r. 1572.

Pulski magazyn
GO SPO D A RSTW O  DOM OW E 

N aczyn ia  sto łow e i k u ch en n e

STANISŁAWA POWROZINSKIEGO
Du n isk i plac, N r. 5, pod  H otelem  R osya.

T E L E F O N  241.

Księgi Handlowe,

2akład Introligatorski, 

Drukarnia

M-r Bertaud Pentiste
p rćy ien t son h o n o rab le ijc lien tć le , qu 'il 
a d e n o u Y e a u  o in e r t  son cab in e t e t r e ę n t  
de 10 li 4 h eu res . P ro rezn a ia  N r. 13.

Dr. Sztempke po dłuższej n ieobecno­
ści pow rócił n a  s ta j w 

do W in n icy  'Podul. g. R 2932r

O fn r i |Q 7 |/ a  sp a ra liżo w an a  w stra szn e j 
O ld lU O Z ltd  nęd zy  prosi o pom ne. O fiar. 
|ło ż . p roszę  w Red. Dzii u n ik a  Kijow ­
sk iego . In s ty tu c k a  N r. 18, K ijów.

R293Ó— 2 —1

Ukończony ekadem.
p rag m e  zm ien ić  posadę , 
restante „Akad, agron.**

roi. ]>r.(Ltyczny 
m łody, żonaty . 
Lwów. Poste-

R l 75— 3— 6

Na dochóa Kijowskiego Ka­
tolickiego Towarzystwa Do­
broczynności F irm a  „Hiszpański*- 
la b ry k a  i sk ła d  obuw ia  K reszczatik  dom  
Z ejd la  ofiaru je  rab a to w ą  sprzed;iż 23 
lu t. p rzy  udzialr P ań  P ro te k to re k  T-w a 
E lobroczynnośt i , A216

k r *  RESTAURACYA

S A  V  O Y "• j
w e środy  i p ią tk i

P O S T N E  OB I ADY
z 4-ch d ań  1 rb. 25 k.

Z arządzający  Charles Wergara
by ły  M etr cfH otel G rand  

Hotelu
A 155— 1 Ł

ZAKŁAD OGRODNICZY 0. WESSERA W  KIJOWIE
w C e sa rsk im  ogrodzie  (C h ateau  de fleur) i w  sk lep ie  E . K ris te ra  liiiprzeeiw- 
G rand-H o te lu  po leca  ro zm aite  k w itn ące  w iosenny kwdaty: Róże, azalie, bzy. 
hiacynty, narcyzy, konwalie, tulipany i t. p. O b sta lu n k i n a  b u k ie ty , koszyk i, 
w ian k i, ż a rd h iie rk i ze św ieżych  k w ia tó w  p rzy jm u ją  się  po cenie umiarkowa­

nej. Ś cię te  św ieże róże m iejscow ej k u ltu ry  po 50 kop  za sz tukę .

Tow. Ake.

N. T. Korczak-Nuwickiegu
KIJÓW, 

u lica  M ery n g o w sk a  N r. 6 

A -l 87-4-3 J
Teatr „Sołowcow“.

W e czw artek  23-go lu teg o  1906 r. 
i z w arte  p rz e d s ta w ie n ie  tru p y  ca łego  p e r ­
sone lu  M osk iew sk iego  T e a tru  „ E rm ita ż 4-, 
8 . S a b u r o  w a. VV 
farsa .

Y esoły rodzaj: kom  -

i) Dama z 23-go N-ru, fa rsa  w  3 ak t. 
2 ) Morskie kąpieie, fa rsa  w- 3 a k t. W  pią t. 
24 lu t. i )  Dbputowany miasta Sengilei
fa rsa-ep izo d  w' 3 ak t. *2) Ostatni dzień 
kawalera fa rsa  w *2 a k t. a k t  1-szy ka- 
w a le rsk . m ieszk ., a k t  2 -gi, O rgia, w' 
ak c ie  2-m C ake Y a lck  3) Dziesięć na­
rzeczonych i ani jednego narzeczonego 
k o m ie /, opere t. w- 1 ak . N a zakończen ie  
Diwertisment przy  udzia le  całej tru p y . 
W  sob. 25 lu t. i )  Pan biurokrata w  3-ch 
a k t. i 2 ) po raz  d ru g i sen sac . fa rsa  w 
3-ch a k t, Czarodziejskie dźwięki Szopena 
W  niedz. 26 la t .  1) Niewieści jarmark 
kom . w  3-ch a k t. 2) po raz  d ru g i Pier­
wsza noc fa rsa  w 3-ch a k ta c h  O r­
k ie s tra  sm y czk o w a pod zarząd em  Je lin - 
ka . P oczą tek  p rzed s taw ień  o godz. 8-ej 
wdecz. B ile ty  sp rzed a ją  się  w- k a ­
sie od g o d z in y  10 do 3 i od 6-ej do 
o s ta tn ieg o  a n tra k tu .
A 222-1 Z arządzający  A. PE T R O W .

Dyplomowany agronom
szk. T ab o r p ra k t. p rzy  wrzorow em  go- 
spodąr. p o szuku je  za rząd u  w iększ. m a ją t 

Ż \ to m ierz  K u d n ie ń sk a  N r. 10.

Sprawy agrarne.
II.

P ozo staw ia jąc  do dalszego  ro zp a trze ­
n ia  kw-estyę na jw ażn ie jszą  —  ró w n o u ­
p raw n ien ie  wdościan —  chcia łbym  dziś 
d ać  k ilk a  p ra k ty c z n y c h  w skazów ek do 
ro zw iązan ia  je d n e g o  z n ag lący ch  zag„- 
d n L ń : u re g u lo w a n ia  p raw a w łasności.

W  sze reg u  środków  dążących  do pod­
n ie s ie n ia  d ob roby tu  m nie jsze j w ła sn o śd  
je s t  je d e n , k tó ry  u zn a ją  ża dobry w szy­
scy  badacze  stosunków - ro ln y ch  oprócz 
zapa lonych  zw olenn ików  wrsp ó ino ty  g ru n - 
tow-ej. Ś ro d k iem  ty m  je s t k o m m a ssa c y a  
czyli zca łkow an ie  gruntów-. N ie m ów iąc  
ju ż  o teo ry i i o p ra k ty c e  p ań stw  za­
g ran iczn y ch , ś ro d ek  ten  w ypróbow ano  
w p rak tyce , u  n a s  np. w  pow iecie ży to ­
m ie rsk im , gdzit dobrow-olnie p rz e d  k il­
k u n a s tu  la ty  rozpoczęte p rzez w łościan  
g o sp o d arstw o  fu to row e (perechod  n a  
wołoki) w ydało  ju ż  św ie tn e  re z u lta t) ,  
a  o b rcn ie  tak iż  n ic h  rozpoczął się  w śród  
w łościan  pow iatu  w ło d z im iersk ieg o . M u­
szę je szcze  zaznaczyć, że w-ydanc przez 
Ł u ck ie  Tow*. ro ln icze sp raw o zd an ie  j>. 

'e liń sk ieg o  o sp o strzeżen iach  n ad  g o ­
sp o d a rs tw em  w ło śc iań sk iem  wr pow . ży­
to m ie rsk im  ch ę tn ie  je s t  czytyw-ane p rzez 
w-łościan i d ru g ie  w y d an ie  b ro szu r) je s t  
n a  w y czerpan iu .

F zn a jąe  don iosło ść  zm ian y  c a łrg o  sy- 
st(*m atu gos])odarstw ra  w ło śc iań sk ieg o  
p rzez połączenie gruntów - i p rze jśc ię  „d 
g o sp o d a rs tw a  n a  k ilk u  p o le tk ach , zależ­
neg o  od całej wrsi, do oddzie ln y ch  * n ie ­
zależnych  fe rm , p o s ta ra jm y  się  n ie ty lk o  
u su n ą ć  p rzeszkody , ale u ła tw ić  w ło śc ia ­
nom  w y k o n an ie  te j re fo rm y . P rzede- 
w szy stk iem  szachow nice  obecne, obcią­
żone wrZtajemnemi s łużebnośc iam i, m u ­
sim y  uw ażać  za  pew ien  rodzaj w-spólnej 
w łasn o śc i, k tó ra  p o w in n a  być podzie lo ­
n ą  na żąd an ie  k ażdego  ze w sp ó łw łaśc i­
cieli. łu b  p rzy n a jm n ie j n a  żądan ie  w ięk ­
szości. O becne praw rodawstw-o w y m a g a  
zgody */s w łościan , co w- w ielu  razach  
u tru d n ia  zad an ia . D alej, b a n k  w ło śc iań ­
sk i pow in ien  p o p ie rać  n ab y w an ie  przez 
oddzie lnych  w łośc ian  parce l, m o g ący ch  
s tan o w ić  sam o d z ie ln e  gospodarstw -o. n ie  
zaś tw orzyć  w spó lno ty , ja k  to d o tąd  
s ta ra ł się  czynić .

C ały  sze reg  praw- ty czący ch  się  s to ­
sunków- ro ln y ch  p ow in ien  być op raco ­
w an y  p rzez  sam o rząd n e  in s ty tu c y e  m iej- 
scow-e, a  za  w-zór w- w ie lu  razac li m o ­
g ą  n a m  służyć  u s ta w y  a g ra rn e  (o 
k o m m assacy i, o w-spólnej w łasności 
i o w -ydzieleniu p o le tek  znaj d u ją ­
cych  się  pośród  lasów-) w y d an e  p rzez 
Sejm  G alicy jsk i w- ro k u  190*2 —  3 i 
p o p rzed n ich . W  m y śl ty ch  u s taw  w- 
k ażd e j m ie jscow ośc i, g dzie  teg o  zajdzie  
po trzeba , pod  p rzew o d n ic tw em  specyal-
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nogo k o m isa rz a  u s ta n a w ia ją  się  k o m i­
sy o z iistib w y b ran y ch  i u rzęd n ik ó w , & 
to m , żc p rzy n a jm n ie j połow ę c z ło n k ó w  
kom isy i s tan o w ią  u rzęd n icy  sądow i. 
K om isye tc przy pom ocy tech n ik ó w , 
o p łacan y ch  p rzez k ra j, p rzep ro w ad za ją  
1- om m assacy o , gdzie  tego  zażąd ają  w la  
śc ic ie le  połow y g ru n tó w  i ro zs trzy g a ją  na  
m ie jscu  w szelk ie  spory  oraz o k re ś la ją  ko­
sz ta  w spó ln y ch  ro b ó t (drogi, s tu d n ie  
etc .) i in d em n izacy e  (np. za p rz e n ie s ie  
budynków ).

Sądzę, że u n as  rząd , k tó ry  j e s t  w i­
n ien  te m u , że d ro b n ą  w łasność  do obe­
cnego  u p a d k u  doprow adził, obow iązany  
je s t  w znacznej m ierze  przy łożyć się  do 
kosztów  u reg u lo w a n ia  w łasności, w  d a  
nym  raz ie  k o m m assaey i. P on iew aż  j e ­
d n ą  z najczęściej n a p o ty k a n y c h  p rzesz­
k ó d  przy  ca łk o w an iu  g ru n tó w  j e s f  k o ­
n ieczność  p rzenoszen ia  b u d y n k ó w  —  
rząd  p o w in ien  d aw ać  n a  te n  c e l zapo­
m ogi bezzw ro tne , lub  co n a jm n ie j d łu ­
g o te rm in o w e  bezp rocen tow e p o ży czk i 
P o n iew aż  w iadom o, ze w chw ili obec- 
m j  k asy  rządow e s ą  p u s te , a  k o sz ta  
będą  znaczne, p rtipoattję , a ż e b j n a  te n  raa 
P ań stw o  zaczerpnęło  z fu n d u szu  reze r­
w ow ego, ja k i  p rz e d s ta w ia ją  w k ra ju  n a ­
szym  la sy  rządow e. J e ś li o k re ś lim y  
w ysokość  zapom ogi n a  100 rb ., to  k a ż ­
dy  w łośc ian in , k tó reg o  b u d y n k i w sk u ­
te k  ca łk o w a n ia  g ru n tó w  p o d le g a ją  p rze­
n ie s ien iu  n a  in n e  m ie jtc e , będzie  m iał 
p raw o o trzy m ać  z lasów  iząd o w y ch  
d rzew a n a  su m ę  100 rb ., p rzy  czem  
będzie mied p raw o  w ybrać  na t^  ju m ę , 
w e d łu g  eg zy stu jący ch  w  k a ż d e m  le śn i­
ctw ie cen , g a tu n e k  i ro zm ia r b u d u lcu  
lub  in n eg o  d rzew a, a n aw e t u s tąp ić  
sw oje  p raw o in n e j osobie je ś li  w sk u ­
te k  o d leg ło śc i la su  T rądow ego łu b  
d la  in n y c h  przyczyn  u zn a  to  za dogo­
d n ie jsze  d la  sieb ie . J e ś li  p rzy p u śc im y  
w  przyb liżen iu , że w  trz e c h  n aszy ch  
g u b e rn ia c h  w sk u te k  k o m m assaey i będzie  
trzeb a  p rzen ieść  w  c iąg u  10 Jat po w y­
d a n iu  u s ta w y  250,000 go rp o d arstW  to  
w y d a te k  uczyni 25,000,000 rb. czyli o- 
kołcf_ 2  i pół m iljonów  roczn ie . U s ta ­
w odaw cze o k re ś len ie  te rm in u  w .prze­
c iąg u  k tó reg o  zapom ogi b ęd ą  w y d aw a­
ne, je s t  k o n ieczn em , ze w zg lędu  n a  
p rzy śp ieszen ie  re fo rm y .

P on iew aż jed n o cześn ie  z k o m m assa - 
cy ą  m usi n a s tą p ić  s ta s o w a n ie  słu że ­
b nośc i i p raw d o p o d o b n ie  w  w ie lu  r a ­
zach w łośc ian ie  o trz y m a ją  ja k o  kom  
p e u sa tę  część g ra n tó w  d w o rsk ich , w  in ­
n y c h  zaś m ie jsco w o śc iach  p o siad a ją  
g ru n ta  w spó lne , k tó re  m o g ą  być podzie­
lone , będ z ie  to  w ie łk ie m  u ła tw ien iem  
przy  w p ro w ad zen iu  zm ian . J e d n ą  z 
tru d n o śc i p rzy  ca łk o w an iu  grantów " i 
p rzen o szen iu  gospodarstw ' s ta n o w ią  la ta  
prze jśc iow e, k ied y  je d n i  u s tę p u ją  z g ru n ­
tów i siedzib , d ru d zy  tak o w e  z a jm u ją— co 
nie m oże odbyć się  jed n o cześn ie  i w y­
w ołu je  z m u z n e  zam ieszan ie  i  s tra ty .
Ol-óż p rzenosząc  n a jp rzó d  część w łaści­
cieli na now e g ru n ta , k tó re  d o ty ch czas 
n ic  były w  p o s ia d a n iu  w łościan , lub  
s tan o w iły  w sp ó ln ą  w łasność , p o zy sk u je ­
m y  m ożność u n ik n ię c ia  teg o  szkopu łu .

O sp o so b ach  u su n ię c ia  służebności 
p om ów im y  in n y m  razem .

Szczęsny Poniatowski.

przegląd polityczny.
Austro-Węgry
S k u tk i w ęg ie rsk ieg o  p rzes ilen ia  d o tk li­

w ie odb ija ją  się  n a  sile  p razency jnej 
iinuu a u s tro  - w ęg ie rsk ie j. „ tiiid a p e s ti 
Hirlap“ z a s tan aw ia  Bię n a d  s ta n e m  
w spólnej a rm ii, w yw ołanym  nieczynno- 
ś«»ą w ęg iersk ieg o  p a rla m e n tu . U staw a 
w ę g ie rsk a  w yraźn ie  pow iada, że żaden  
obyw ate l w ęg ie rsk i n ie  je s t  obow iązany  
odbyw ać służbę  w o jenną , je ś li  u s ta w a  
o k o n ty n g e n c ie  re k ru tó w  n ie  zo stan ie  
p rzez p a r la m e n t p raw id łow o  uch w alo n ą . 
K m iew aż  k o n ty n g e n t n ie  zosta ł u ch w a­
lony w r. 1905, a je s t  do p rzew idzen ia , 
że w la ta c h  1906 i 1907 do p a rla m e n ­
ta rn eg o  za ła tw ien ia  tej sp raw y  n ie przy j­
dzie, p rze to  w sk u te k  tego  a rm ia  s tra c i 
ogółem  186.000 ludzi, i to  bezpow rotn ie , 
a lbow iem  co do obow iązku  służby  woj­
skow ej is tn ie je  trzy le tn ie  p rzed aw n ien ie . 

*
Anglia.
(Sprawa afrykańskich tubylcówy. Na 

posiedzeniu Izby gmin wniósł dcp. By­
łeś rezolucyę, którą określa się odpo­
wiedzialność państwa za opiekę nad 
plemionami tubylcze mi w Południowej 
Afryce. Podsekretarz stanu w urzędzie 
kolonialnym, Churchill, oświadczył, że 
rząd zgadza się na przedstawioną rezo­
lucyę i zawsze staraniem jego jest dbać 
o dobro ludności tubylczej i o odpowie­
dnie traktowanie jej przez władze kolo­
nialne.

Co do powstania w Natalu, to przy­
czyny jego leżą znacznie głębiej. Zape­
wne," że rządy i Milnesa musiały się do 
tego przyczynić, ale działały tu i takie 
momenty, jak nałożenie podatku pogłów- 
nego, ubiegła wujna boerska, a wreszcie 
długi i skuteczny opor, jaki stawiały 
plemiona wschodniej Afryki wojskom 
niemieckim.

Zatarg austro-serbski m a się  ju ż  k u  k o ń ­
cowi. S erb ia  zgadza się  n a  poczyn ien ie  
zm ian  w tra k ta c ie  un ii ce lnej z B u łg a ry ą . 
S k u p ezy n a  se rb sk a  u ch w a liła  je d n o g ło ­
śn ie  upow ażnić  rząd  do p ro w ad zen ia  
rokow ań  o tr a k ta ty  hand low e, a n ad to  
u c h w a liła  rezo lucyę, w zyw ającą iz ą a , 
ażeby z A u s tro -W ę g ia m i n ie  z aw arł an i 
p row izorycznego , an i s ta łeg o  tr a k ta tu  
hand low ego , je ś li  rów nocześn ie  n ie  bę­
dzie p rz y ję tą  k o n w en ey a  w e te ry n a ry jn a , 
ta k , ażeby ą k sp o rt byd ła , p ro d u k tó w  
m ię sn y c h  i t. p., oraz przew óz ich  nie 
n a tra f ia ł  n a  tru d n o śc i.

W dyskusyi zabrał głos minister rol­
nictwa i dał wyjaśnienie o konflikcie 
z Aiistro-Węgrami, do którego^ byłoby 
nie doszło, gdyby rząd wiedeński nie 
postawił był swych żądań w tak ostrej 
formie. Minister stwierdził na podsta­
wie aktów, że rząd bułgarski zgod/ił 
się na zmiany w unii celnej, zażądane 
przez Austro-Węgry i że stosunki mię­
dzy Serbią i Bułgaryą są niezmiennie 
serdeczne. Rząd serbski czeka _ na od­
powiedź Austro-Węgier na swoją n*>tę, 
a gdy nie dostanie gwarancyi ala eks­

portu bydła, wówczas zastosuje wszelkie 
utrudnienia dla importu z Austro-Wę- 
:gier.

Co 'do stosunków śerhsko-bułgarskieh 
zanotować wypada oświadczanie rządo­
wego organu „Nowy Wiek", że wskutek 
przyjęcia przez Serbię żądań Austro- 
Węgier co do zmian w unii celnej, idea 
zbratania obu państw bałkańskich ule­
g l i  zniszczeniu. Przyjęcie tych żądań 
równa się unicestwieniu unii celnej, za­
wartej między Serbią i Bułgaryą.

Że ster urzędowych.
— o ----

Niezatwierdzony projekt.
J . C. Mość n ic  za tw ie rd z ił p rz e d s ta ­

w ionego przez K o m ite t m in is tró w  pro­
je k tu  p raw a , n a  m o c y  k tó re g o  "Jako 
ogó lna  z a sa d a  m ia ły  być  w prow adzone  
są d y  w o jenne  z z a s to so w an iem  k a ry  
śm ie rc i d la  o sk a rżo n y ch  o zam ach y  n a  
życie  u iz ę d iA ó w  p ań d tw a  pod  w p ływ em
politycznych przJkonań,

*

R ada M inistrów  n a  posied zen iu  17 
b. m . o m aw ia ła  w d a lszy m  ciągu  n a j­
p iln ie jsze  zarząd zen ia , n iezb ęd n e  wobec 
s ta n u  k w e s ty i a g r a r n ^ .  R a d a  o s ta tecz ­
nie za trz y m a ł*  się  [na m y ś li  o u tw o rze ­
n iu  m ie jsco w y ch  g n te m ia ln y e h  . po­
w ia to w y ch  k o m isy i, sk ła d a ją c y c h  się  z 
w ztjd jjików  *,e w sp ó łu d z ia łem  p rz e d s ta ­
w ic ie li z iem śtw a  i w łościan , p o d  p rz e ­
w o d n ic tw em  g u b e rn a to ra , a w  pow ia­
ta c h  —  m arsza łk ó w  sz lach ty . D zia ła l­
no ść  ty e h  kom iny i m a  b y ć  ześrodkow a- 
n a  w  c e n tra ln e j in s ty tu o y i N ajbU ższem  
za d a n ie m  kom feyi będz ie  w spó łdz ia łan ie  
n a  u d e jsp u  W lo śc ia ó sk ię ą iu  B ankow i 
Z iem sk iem u  i pod  ty m  w zg lęd em  dz ia ­
ła ln o ść  ic łi będzie  id e n ty c z n ą  z te m i 
zad an iam i, do ja k ic h  M an ifest 3 lis to ­
p a d a  pow oła ł z iem śtw a .

N astęp n ie  v sp raw ie  zarządzi ń , sk ie ­
ro w an y ch  do u trz y m a n ia  sp o k o ju  a  szcze­
gó ln ie j d la  zapob ieżen ia  ag itacy i, w y­
w ołującej ro z ru ch y  a g ra rn e  R ad a  u z n a ­
ła  za n iezbędne  w ynaleźć  sposób  d la  
na jb a rd z ie j szy bk iego  za ła tw ia n ia  sp raw  
osób, a re sz to w a n y m  n a  m ocy  a d m in i­
s tra c y jn y c h  rozporządzeń ,

*

17 b. m . R ad a  P ań stw a  ro zp a try w a ła  
w n io sek  m in is tra  w ojny  o u d z ie len iu  za­
pom ogi w  kw ocie  71/Sł m ilionów  ro d z i­
nom  zm ob ilizow anych  kuijaktfw . Roz­
p a trzy w szy  p ro jek t, R ada "Państw a p rzy ­
zn a ła  ro d z in o m  kozaków  su b sy d y u m  w
k w o c ie  5,200,000 rub li.

*

Śledztw o  w  sp raw ie  o s ta tn ie g o  p o g ro m u  
w  H om lu w ykazało , j a k  tw ie rd z i p rzed ­
staw ic ie l Min. sp r. w ew n. p. Saw icz, iż 
w sp raw ie  te j są  n iew ątp liw e  puszlak i 
w in y  n acze ln ik a  za rząd u  żan d arm o ry jr 
nego  h r. P o d g o riczan i-P e tro w icza , k tó ry  
podobno czy n n ie  w yraża ł sw oje wspór- 
czucie  p o g ro m co m  T akie zach o w an ie  się  
tłu m aczy  on tern , że w m iejscow ościach , 
zam ieszk a ły ch  prz.cz znaczny  o d se tek  
lu d n o śc i żydow sk ie j, w  znacznym  sto p ­
n iu  zrew olueyon izow anej, pozycya w ład? 
żaiidai-m skieli j e s t  bardzo  tru d n ą . P o ­
g ro m y  są  d la  n ic h  czy n n ik iem  bardzo 
p o żąd an y m  z tego  w zg lędu , iż żydzi s t a ­
j ą  s ię  wtedy,- podobno, bardziej- p o tu l­
ny m i.

*

K rążą  za s łu g u jące  n a  w ia rę  pog łosk i, 
iż 18 lu teg o  n a  w n io sek  h r. W itte  p rzy ­
ję to  p ro je k t zn ies ien ia  k a ry  śm ie rc i w 
Rosyi.

*

S p ecy a ln a  k o m isy a  pod  p rzew o d n ic ­
tw em  inż. G clicy ń sk ieg o  p ra c u je  obec­
nie  n a d  p ro je k te m  m ożliw ego  z m n ie j­
szenia  e ta tó w  w w ydzia łach  zarządów ' 
kolejow ych.

Sprawy polskie.
— o —

Galicy a
W n iesio n y  do au s try a c k ie j R ady  P a ń ­

s tw a  p ro je k t rządow y o pow szechnem  
praw ie  g ło so w an ia  sp o tk a ł s ię  z p o ­
w szechną  k ry ty k ą  ze s tro n y  w szy stk ich  
stronn ic tw ' p o lsk ic h  z w y ją tk ie m  s o c ja ­
listów .

W y k azu ją  one p o krzyw dzen ie  G alicyi, 
k tó re j rząd  p rzyzna ł ty lko  88 m a n d a ­
tów' podczas g d y  w ed łu g  s to su n k u  lu ­
dnościow ego  p ow inna  G ałicya  m ieć  115 
posłów  do R ad y  P a ń s tw a .

R ów nocześnie rząd  p ro teg o w a ł Cze­
chów , k tó ry m  p rzyznał, ja k k o lw ie k  są  
liczebn ie  s łab si od lu d n o śc i g a licy jsk ie j, 
a a aczn ie  w iększą  ilość m an d a tó w , niż 
O alicyi.

R u sin i w  G alicyi ro zw inę li o lb rzym ią  
a g itacy ę  za p rzep ro w ad zen iem  p ro je k tu  
r*ąd«Mt«go, chociaż i oni ro zu m ie ją , że 
G alicyi s ta ła  się  k rzy w d a. U k ra iń sk ie  
„D iło“ pośw ięca  u w ąg i sw e sp raw ie  
p ro je k tu  re fo rm y  w j borczej b a ro n a  
G au tsch a . R o zp a tru je  „D iło “ je g o  do­
d a tn ie  s tro n y  dla R usinów  i p rzychodzi 
do w n io sk u , że p ro je k t ten  d a je  im  
liczbę pew nych  m an d a tó w , co w każ­
d y m  razie  j e s t  zdobyczą w p o ró w n an iu  
z o rd y n acy ą  obecną, p rzy  k tó re j R usin i 
n ie  m ieli w łaśc iw ie  an i je d n e g o  n a p ra ­
w dę pew nego  m an d a tu . D alszy m  d o ­
b ry m  s k u tk ie m  p ro je k tu  G au tsc h a  by­
łoby, w razie je g o  u rzeczy w istn ien ia , 
że R u sin i m og liby  rozpocząć p o lity k ę  
p a r la m e n ta rn ą , o k tó re j n ie m og li do­
ty ch czas m yśleć , m ając  w p a rla m e n c ie  
o śm iu  posłów , i to c z te re ch  z n ic h  rzą ­
dow ych , dopuszczonych  do fo teli p o se l­
sk ich  albo z ła sk i, albo z zezw olenia  
rząd u . O becnie zaś, k iedy  rep rezen ta - 
cya  ru s k a  z G alicyi i B u k o w in y  będzie  
liczy ła  około „30 posłów ", to  „ vvpraw­
dzie n ie  będzie  ona  n a leża ła  do s tro n ­
n ic tw  ta k  zwrau y ch  d ecy d u jący  cli, a le  w 
każdym  razie  będzie  k lu b em , z k tó ry m  
zarów no rząd  ja k  i s tro n n ic tw a  b ęd ą  
m u sia ły  się  liczyć, i k tó ry , zaw iera jąc  
z ręczn ie  a lian sy , będzie m ó g ł o d eg rać  
n a  p a rla m e n ta rn e j szachow nicy  p ew n ą  
rolę, o ja k ie j  d o tą d  n ie  m ogło  byc m o­
w y".

W  reszcie  re fo rm a  w yborcza  p rzy sp ie ­
sza og ro m n ie  d em o k ra ty zacy ę  p o lityk i, 
w prow adza jąc  do n iej n a  m ie jsce  sz la ­
check ie j o lig a rch ii p an o w an ie  lu d u , co

równa się cichej i bezkrwawej rewolu­
cji, szczególniej wr Galicyi, pozbawionej 
silnego nrtesźczaństwa i będąctj „par 
exeellenu::“ krajem chłopskim i robotni­
czym. Z uych tedy względów mimo 
wykazanego już pokrzywdzenia Rusinów' 
prztz projekt, „Diło“ dochodzi do osta­
tecznego wniosku, że „projekt Gautscha 
jest wr zasadzie korzystny, a nieodpo- 
wiÓJukm i kijgrwdzącem Rusinów jest 
tyłko jego przeprowadzenie".

Z prasy rosyjskiej.

Znany publicysta p. Menszikow za­
mieszcza w ,,Now. W r.“ artykuł p. t. 
„Święte prawo", poświęcony prawu wła­
sności.

W rocznicę uwłaszczenia wiościan 
autorowi nasuwTa się cały szereg zesta­
wień.

„ J u tro — 4 5  lecŁe p ierw szej w olności. 
D z i^ń  te  d la  h id u  św ię ty , o fieyaln ie  
w n iesiony  d o  liczby  św ią t, coś n iby  
try u m f całego  p a ń s tw a , n ib y  zw ycię­
stw o  n ad  M am ajem . Cóż to  je s t  j t  
d n a k  te n  w ielki fa k t  1861 ro k u , czy 
je s t  to  w zm o cn ien iem  ja k ie g o ś  w iel­
k iego  p raw a , czy też m oże zg w ałce­
n ia  jeg o . u%st p rzec ież  liczny  odłam , 
k tó ry  w idzi w te rn  zg w ałcen ie  p raw a  
w łośc ian".
Autor przypomina dalej kilka kon­

kretnych szczegółów, wr jakie pchnęła 
epoka pańszczyźniana i zapytuje sam 
siebie.

Ozy-to n ie  sen, czy to nie msynuaoya, 
rzucona na ludzkość?

„Prawo własności na ludzi, które 
niegdyś zdawało się być świętem pra­
wem, jest dziś najstraszniejszem bez­
prawiem...

Teraz słyszymy ogłuszające krzyki 
o „świętem prawie własności" na zie­
mię, nie tyle. z powodu agrarnych 
rozruchów, ile z powodu nieśmiałych 
prób rządu wrmieszać się w anarchię 
agrarną -i jakkolwiek rozwiązać ten 
stryczek, w którym znalazł się lud". 
Autor pokrótce gani grabieże na tle 

gram em , protestuje jednak przeciw 
Szanowaniu wszelkiej własności. Wpra­
wdzie są to pojęcia, przyjęte wśród 
Ogółu, ale rząd, jako źródło wyższego 
rozumu, nie może obniżyć się do togo 
poziomu. Państwo obowiązane jóst od 
fóżniać własność świętą od takiej, któ­
ra tycn cech nie posiada i tylko pierw­
szej udzielać sankcyi i obrony.

N astęp n ie  p. M. s ta r a  się w y k azać , łż 
w  h is to ry i da je  się  zauw ażyć d ążen ie  
do o g ran iczen ia  p ra w a  w łasnośc i. J a k o  
p rzy k ład  m a  służyć og ran iczen ie  w ła­
sn o śc i złodzieja.

„Jeże li k to  zdobył w łasność  d rogą, 
k radz ieży , lu b  g rab ieży , .jeśli k to  k u ­
p ił rzecz k rad z io n ą  li o o trzy m ał dar, 
k tó ry  n ie  na leży  do d a ru jąceg o , w 
ty ch  w szy s tk ich  w y p ad k ach  w łasność  
m e  j e s t  św ię tą " .

„Są to niewątpliwie zasady w łaściwe 
pojęciu prawa, własności i wyrażone 
expressis cerbis w najbardziej zakoń-
c z o n e m  p ra w ie  e y w iln c m  —  p ra w ie

rz y m sk ie m . J e ś li  je d n a k  a u to r  w idzi 
w n ic h  c g ra n tr^ e n ie  prawra w łasn o śc i,
to  bierze bardzo  pow ierzchow ny  pozór 
za  rzecz  sam ą . Złodziej i ra b u ś  n ie  
d la teg o  n ie  m a ją  p ra w a  w łasnośc i, że 
po jęcie  tego  p ra w a  je s t  ogran iczone, 
lecz d la teg o  w łaśn ie , że k rad z ież  i r a ­
b u n ek  g w ałc iły  ju ż  is tn ie ją c ą  w ła­
sność  i w' in te re s ie  tej ju ż  is tn ie jące j 
w łasności o db ierano  j ą  od su m ie n n e ­
go  n abyw cy . J e s t  to  więc, n ie  o g ra ­
n iczen ie  w łasnośc i, lecz najw yższy  
w yraz  je j p o tęg i" .

„Moralność" -«wapgir liczna, konty- 
nuje autor, jeszcze bardziej zbliża się 
do kompletnej negacyi własności: 
„proszącemu daj", „proszącemu o ku­
brak oddaj i koszulę".

„Je ś li chcesz  b y ć  d o sk o n a ły m , 
sp rzeda j m a ją te k  tw ój i rozdaj ubo­
g im . P raw o  posiadania j e s t  o g ra n i­
czone n a k a z e m  oddania".

A le o s ta tn ie  je s t  n iem ożliw e bez 
p ierw szego  i n ie  je s t  je g o  n eg acy ą  
ty lk o  k o rre k ty w ą  uznanych s to su n ­
ków’ now oczesnych  z d ro g ą  m iło sie r­
dzia i poczucia  sp raw ied liw ośc i. 
N astęp n ie  a u to r  p rzechodzi do a n a li­

zy po jęcia  w łasności.
„Co to  je s t  p raw d ziw a w łasność? 

W  ja k ic h  w y p a d k a c h  należy  j ą  uznać 
za  św iętą? —  N ieod łączną  w łasn o śc ią  
n aszą  je s t  dusza  d a n a  od B oga, w o lna  
i z aw ie ra jąca  w' sobie p ra w a  najw yż- 
» o " .

Takie, p o stan o w ien ie  k w esty i odrazu  
sp ro w ad za  j ą  na bezdroża  m etafizyk i. 
Czy m o żn a  n a  seryo  m ów ić  o tern , że 
ca łow iek  m a  p raw o w łasności n a  duszę 
w łasną?  J e s t  to  przecież  je d n o ść , w  
k tó re j n ie  m oże być du a lis ty czn eg o  
s to su n k u  zależności, w y m ag a jącej is tn ie ­
nia przedmiotu i poamioiu W yszed ł­
szy z ta k ie g o  założenia, d la  k tó reg o  na- 
w i t  w  m eta fizy ce  średn iow iecznej tru - 
dB>i by łoby  znaleźć u zasad n ien ie , au to r 
s ta ra  się  z tego samego p u n k tu  w idze­
n ia  ocenić  w łasność  z iem ską .

„Ś w ię tą  j e s t  z iem ia , w k tó rą  poko­
lenie za p o k o len iem  w k ła d a  sw oją  
en e rg ię  u m y sło w ą  i fizyczną. Z iem ia, 
jak i w sze lk a  rzecz, w k tó rą  w chodzi 
d u sza  ludzka , s ta je  się  jakżeby u d u ­
chow ioną, s ta je  s ię  p e łn ą  ja k ie jś  m y ­
śli, celow ości k tó re j p rzed tem  n ie  
p o siad a ła" .
„Ś w ię tą  je s t  w łasność , s tan o w iąca  

dalszy  c iąg  duszy  ludzk ie j, d la teg o  to  
św ię ty m  je s t  ch leb  ro ln ik a  i z i c i m a  za­
p ło d n io n a  je g o  p racą .

„Lecz czy zasłu ży ł n a  to  praw u m o ra l­
no n ie jed en  w łaśc ic ie l z iem sk i m iesz­
k a jący  w P e te rsb u rg u  lu b  P aryżu . N a­
w et p rzodkow ie je g o  n ie  w idzieli tej 
ziem i...

W e d łu g  m ax y m y  s ta re g o  p raw a  ro ­
sy jsk ieg o  z iem ia  należy  do C esarza a 
C esarz na leży  do ludu . L u d  rozum ie  
zależność sw ą  od k la s  w yższych, lecz 
zaw sze pow tarzał: „m y  należym y do
w as, a le  z iem ia  na leży  do n a s" .

D alej au to r  n ie  bez słu szn o śc i tw ie r­
dzi, że po jęc ie  p ra w a  w łasnością  n ie  
zbyt daw n o  przyjęło  się  w h is to ry i ro ­
sy jsk ie j, że c iąg le  w ytw arzały ' się s to ­
su n k i, s to jące  w  sp rzeczności z je j w y­
m ag a n ia m i. J e s t to  rzecz n iew ątp liw a .

Jeśli jednak historya Rosyi ma dla 
społeczeństwa rosyjsnie^o służyć argu­
mentem, należałoby wrykazać, iż histo­
rya wykazuje stałą dążność sprzeczną 
z wymaganiami prawa własności. Tego 
jednak autor nie mówi, niewątpliwie 
nie potrafi udowodnić. Przeciwnie w 
histoiyi ostatnich lat 210 daje się za­
uważyć w Impcryum rosyjskiem wy­
raźna dążność do zgodnego z tern pra­
wem urządzenia stosunków społecznych. 
Ż>_. przytem odegrał rolę specyficzny 
ustrój polityczny — tego nie możemy 
przecież składać na karb własności.
0  ile chodzi o świadomość ludu, to
1 u mego można znaleźć szczególniej 
na naszym gruncie, głębokie nieraz zro­
zumienie, jak należy cenić własność 
„bat kiw'szczynu", na której siedziało 
kilkanaście pokoleń i własność świeżo 
zdobytą za pieniądze osiągnięte z ku- 
banów, lub kupioną w warunkach nad­
zwyczajnych, wytworzonych przez wy­
jątkowa nienormalne warunki politycz­
ne. Szkoda, że Sz. autor o tern zdaje 
się nie wiedzieć. A taK pojmowane 
uregub/wanie własności znalazłoby po­
słuch nawet wśród najbardziej fana­
tycznych stronników prawa własności.

Z życia prowincyi.

Rów no, 16 lutego 1906 roku.
Do sy m p a ty czn ie jszy ch  objaw ów  u lg  

p aźdz ie rn ikow ych  zaliczyć na leży  coraz 
to  częściej u rząd zan e  w m ia s ta c h  i m ia ­
steczk ach  k ra ju  Połudn iow o-Z achodn ie- 
go  p rz e d s ta w ie n ia  am a to rsk ie .

W iem y  w szyscy , ja k ie m  pow odzeniem  
cieszy ły  się  i c ieszą  p rzy jezdne tra p y  
polskie, i dz iw nego  w  tern  n ic  n iem a, 
że zjeżdżano się  z n a jd a lszy ch  zaką tków , 
by usły szeć  g rę  w  o jczystym  języ k u , by 
usły szeć  p iy n ące  k u  n a m  z estrady  
p ro s te , lecz  ta k  n a m  m iłe , choć m oże 
ty tk o  d la  n a s  z fezu m ia łe  m elodye.

Lecz w id ow iska  i k o n c e rty  a m a to r­
sk ie  m a ją  tę  p rzew agę , że p o n iek ąd  
są, że ta k  się  w yrażę, in s ty tu c y ą  f ila n ­
tro p ijn ą , z a s ila jącą  zw ykle  zak ład y  do­
broczynne, p rze to  też p o c iąg a  n as  i cel, 
d la  k tó reg o  by woj ą  u rządzane.

Z jech a liśm y  się  też w  R ów nem  w  
n iedz ie lę  d n ia  12-go lu teg o  —  choć n ie  
g w arn o , ale za to  tłu m n ie , aby  uczcić  
o k la sk am i g rono  osób dobrej woli, dzię­
k i k tó ry m  u b u g a  k a sa  m iejscow ego  
T o w arzy stw a  d obroczynnośc i zy sk a ła  
k ilk a se t rub li. I choć n a  w stęp ie  n a ­
leży  zaznaczyć, żeL panow ie. P on ia tow sk i 
i J e ls k i  zespolili się  h a rm o n ijn ie  z g ro ­
n e m  m ło d szy ch  am ato rów , p rz y k la sn ą t 
n a leży  sw obodnej i m iłe j g rze  pan ien : 
H. i G. Koscio, S eliw esków ny , Rze­
szow skiej i P rzy g o d zk ie j. D o sk o n a łą  
D om ice łą  w „P oko ju  do w y n ajęc ia"  
by ła  pan i W o jn a ro w sk a , zaś w’ „T ea trze  
a m a to rsk im "  pani T y m ien ieck a  (Sm ę- 
tn ic k a ), p an i S zu k sz ta  (Sydonia) i p. 
B e ssag a  (H ubiczek) zasłużone zb iera li 
o k lask i.

N ie szczędzono ich  też i p a n u  Mor- 
k iew iczow i (jako  K ieow l wr „H an n ib a l
an to  p o r ta s “) ea d n h rą  g rę  i 707,rlrości 
g o d n y  ap e ty t. A g d y  po sk o ń czo n y m  
sp e k ta k lu  w ręczono  pan iom  w dow ód 
w dzięczności w iązan k i k w ia tów , g rz m o ­
tem  ok lasków  podziękowań*) reżyserow i 
— p a n u  O rlikow i (członkow i baw iącej 
obecnie  w  K ijow ie tru p y  p . J a n o w sk ie ­
go) za  su m ien n e  i bez in te reso w n o  zaję­
cie się  o rg an izacy ą  p rzed s taw ien ia—1 za 
p rzy g o to w an ie  am ato rów .

P o dobne  w id o w isk a  am a to rsk ie , p o m i­
ja ją c  bodajby  to, że bezw arunkow o  p rzy ­
noszą  m a te ry a ln ą  ko rzy ść  in s ty tu cy o m , 
n a  rzecz k tó ry c h  s ą  u rządzane, m a ją  
je szcze  i tę  za le tę , z ł  je d n o c z ą  n as  —  
ro zsy p an y ch  po od leg ły ch  z a k ą tk a c h  
k ra ju , że s ą  spó jn ią , ła sz ą c ą  w szy stk ie  
w a rs tw y  sp o łeczeń stw a  naszego .

K o rzysta jm y  w ięc z chw ili, g d y  w olno 
n am  jo  u rząd zać , zasila jm y  ubog ie  kasy  
n aszy ch  stow arzyszeń  dobroczynnych , 
p m iię ta ją c , że pośw iecone przez n as  
k ilk a  godzin  czasu  sw obodnego  n ie  j e ­
d n ą  m oże łzę otrzeć! K. W.

K A L E N D A R Z .
26 (8 ) C z w a rte k — P io tra  D am iana B. D. K.
24 (9) P ią te k  — M acieja Al).
25 (10) Sobota - ■ Z ygfryda P  W .
26 ( 11) N ie d z ie la —  A lek san d ra
27 ( 12) Poniedz. I .c an d ra  B. W .
28 (13) W ió rek  — R oaiana Op. M akarego  M.

1 (14) Ś roda  —  ALbiua B. W.

W schód słońca o godz. 8 m. 31 
Z achód słońca o godz. 5 i u . 52. 
Długość dn ia  godz. 11 rn. 21.

Te„tr „B erg o n ier"  Dziś „P łaczący  posąg" i 
„ E a ta lis ia "  Jaroszyńskiego.

Cyrk. Dziś nadzw yczajne p rzedstaw ien ie , po­
czą tek  o g. 8 i pół wieczorem .

B ib lio tek a  glow na w zabudow aniach un iw ersy­
te tu  ul. W łodzim ierska. (O tw arta  eodziennie, z wy­
ją tk iem  n iedziel i św iąt, oa 10 z ran a  do 4-ej po 
poi., a  nad to  d la  pracujących przy un iw ersy tecie , 
i s tuden tów  od b do 9 w.).

Galerya obrazów — M uzeum  archeologiczne —  
o tw a rta  we w torki, czw artk i i n iedziele  od 11-ej 
p rzed  południem  do 8-ej w ieczór. W ejśc ie  p łatne .

Biuletyn Kijowskie] stacyi Meteoro­
logicznej.

D nia 21 lutego 18u6 r.
g 7 g. l  g. 9 

z ran a  po poł wiccz. 
Tem p. pow. wedł. Cel. —-5,2 7,3— — 6.1
B arom etr przy 0 w m/m 742jo 739,9 742,0
Stop. wilgotności w proc. 92 85 82
K ier. i sz. (w. m. n a m . s.) ZP7.9 PZ11 PZ7 
Chm urn. wedł. 10 st. syst. 10 9 10
Ilość opadów  w m/ni 0,1 — 0,4

od g. 9-oj wieez. 
do 9-oj w ieczpr 

N ąjw . tem p. po w t a r z a  w ciągu doby . — 7.7
N ąjuiższa   — 3.7

„ n a  pow ierzchni ziemi . . — 0.6
P rz . tem p. pow ie trza  w ciągu  doby . —  6.2 
W ie l. przeć. tem p. pow.w ciągu doby — 2.4

Ogólny stan pogody w Europip zrana na
podstawie telegr. fizycznego Obserwator.

M inim um  barom etryczne na wsebudzie i półnu- 
co-zachodzie Rosyi (L k a te ry n b u rg  — 742 m. ar.,
U leaborg  734 111. m .)- M aksim um  barom etryczne 
na południu  E uropy (K loreneya 777 nff m., Opa­
dy atm osferyczne w większej" części R osyi, z wy­
ją tk iem  połnoeo-wschód u i połudaio-zachodu. 
T em p era tu ra  niżej no im alnej na północo-w scho­
dzie, wyżej norm alnej w innych m iejscowościach 
Rosyi. O czekiw ane są: m rozy niow ielk io  w F in- 
lan Jy i, na północo-w schodzie, wschodzie i połu- 
dnio-w schodzie, ciepło w innych okolicach R oiy i; 
sucho na południu , k resach  północy i wschodzie, 
opady atm osferyczne w innych m iejscowościach

Inaugaryryjny wiec „Stronnictwa na- 
ruiluwego na Rusi “

—-o —

W ezorąj o godz. 12 w  po łudn ie  w 
w ielk ie j sa li po lsk iego  k lu b u  „O gniw o" 
rozpoczął się  in a u g u ra c y jn y  w iec „ s tro n ­
n ic tw a  narodow ego  n a  R usi." P rzew od­
n iczą czącym  obrany  z a s ta ł p . T om asz  Mi­
ch a ło w sk i. P rz e d  szczeln ie  zap e łn io n ą  sa ­
lą, w obec a u d y to ry u m  sk ład a jąceg o  się  z 
licznie p rzy b y ły ch  p ań  i panów , n a leżą ­
cych do n a jro zm a itszy ch  s fe r  naszego  
sp o łeczeń stw a  p ierw szy , g łos zabra ł, w  
im ien iu  k o m ite tu  o rg an izacy jn eg o , p. 
Ig n acy  Ł ychow sk i. W d łu ższem  p rze­
m ó w ien iu  w y jaśn ił cele s tro n n ic tw a  n a ­
rodow ego, k tó re  p ra g n ie  zg rupow ać  pod 
sw o im  sz ta n d a re m  w szy stk ich  P o laków  
n a jro zm a itszy ch  odcien i i p rzek o n ań , 
k tó rzy  pom im o  teg c  in te re s  ogólno n a ­
rodow y n a  p ie rw szy m  s ta w ia ją  p lan ie  
i p rzed staw iw szy  odezw ę, ja k o  za sa d n i­
cze p o g ląd y  s tro n n ic tw a  uznał, że ogło­
szony d ru k ie m  p ro g ra m  s tro n n ic tw a  je s t  
w łaśc iw ie  ty m czaso w y m  e lab o ra tem , k tó ­
ry  w  p rzysz łośc i u led z  m oże zm ianom  
i u zu pe łn ien iom .

Po przemówieniu p. Łychowskicgo, 
zabrał głos p. Poniatowski, który w 
krótkich słowach przemawiał przeciw 
tworzeniu się stronntotw, uważając, iż 
jest to w' ńaszych v.rarunkach przed­
wczesne.

W śród  mówców" zd an ia  podzieliły  się. 
Mówrcy s tro n n ic tw  sk ra jn y c h  wry stąp ili 
ze zw yk łym i w  ty c h  w y p ad k ach  e p ite ta ­
m i— k le ry k a liz m u , a ry  s to k  ra ty z m u  etc . 
W ięk szo ść  je d n a k  en erg iczn ie  p o d k re ­
ś la ła  p o trzeb ę  u tw e rz e n ia  s tro n n ic tw a , 
p rzy jm u jąc  w yrażone  w  odezw ie zasady , 
a p ro g ram  szczegółow y u w cża jąc  za pod­
staw ę  do u tw e rz e n ia  w p rzyszłości n o ­
w ego p ro g ram u .

O godz. w  poł do 5-efj d y A u s y ę  zam ­
k n ię to  i po pó łgodzinnej p rzerw i? , pod ­
czas k ló re j p rzy jm o w en o  liczne  uek la- 
racye  osób, z a p isu jący ch  się  n a  człon­
ków , w znow L.no posiedzen ie  ju ż  z sa ­
m y ch  ty lk o  członków" złożone.

P ie rw sze  to  p osiedzen ie  pośw ięcone 
zosta ło  o b ran iu  k o m ite tu  o rg an izacy j­
nego.

(Ju tro  d am y  o ca ły m  p rzeb ieg u  d y ­
sk u sy i szczegółow e spraw ozdan ie).

K R U N I K A.

Wybory do Dumy Państwu^ej.
Dziś, d n ia  23-go lu teg o  w  lokalu  k i­
jo w sk ieg o  zarząd u  g u b e rn ia ln e g o  w 
sp ra w a c h  g o sp o d a rk i z iem sk ie j pod 
p rzew ed n ic tw em  g u b e rn a to ra  odbędzie 
się posiedzen ie , m a jące  w y ja śn ić  k ilk a  
k w esty i spo rnych , ty czący ch  się  w y­
borów  do D u m y  P ań stw o w ej.

W  o b rad ach  ty c h  w ezm ą udział: 
p rzed staw ic ie l p o w ia tow ych  k o m isy i 
w yborczych , ra d n i ziem scy  i p rezy d en t 
m ias ta .

—  Po utorowanej drodze. P rzed  k il­
k o m a  d n ia m i zosta ł w ypuszczony  z w ię­
z ien ia  A ndrzej S zk iren k o , sk azan y  za 
to , że zb ie ra ł sk ła d k i n a  s tra jk u ją ­
cych .

N iezrażuiiy  n iepow odzen iem  pośw ięcił 
się znow"u tej sam ej sp raw ie  i p o w tó r­
n ie  z łap an y  p rzez po licyę p o d leg a  k a ­
rze  a d m in is tra c y jn e j za n ie lo ja lność .

—  ZamKnięcie posiedzenia iutowog- 
Komitetu gubernialnego w sprawie go­
spodarki ziemskiej W czoraj z am k n ię to  
po siedzen ia  K o m ite tu  g u b e rn ia ln e g o  w  
sp raw ie  g o sp o d a rk i z iem sk ie j.

Po zam k n ięc iu  posiedzen ia  cz łonek  
zarząd u  pow iatow ego , p an  Je re m ie je w  
zaproponow ał zeb ran iu  podziękow ać p a ­
n u  g u b e rn a to ro w i za o b iek ty w n e  i ścisłe  
s tre szczen ie  debatów .

P a n  Je re m ie je w  oprócz teg o  w yraził 
nadzieję , że p raw dopodobn ie  zo sta ­
n ie  u  n a s  w prow adzonem  ziem stw o 
o b ie ra lne . Tej zm ian ie  m o żn a  byłoby 
p rzy k lasn ąć , g d y b y  n ie  je d y n a  „c iem n a  
p la m a " , jak  się  w ysłow ił p a n  Je re m ie ­
jew", k tó ra  p o leg a  n a  tem , że n a  posie ­
dzen iach  „o b iera ln eg o " z iem śtw a  nie 
będzie p rezydow ać  p a n  g u b e rn a to r .

—  Posiedzenie T-wa Wzajemnej Ase- 
kuracyi. D ziś o g odz in ie  8 w ieczo rem  
w  sa li D om u sz laeh eck ieg e  odbędzie się  
posiedzen ie  członków  T w a  W zajem nej 
A sek u racy i. P ożądane  ju s t, aby  ja k  
n a jw ięk sza  ilość cz łonków  p rzy ję ła  u- 
dz ia ł w  dz is ie jszem  posiedzen iu .

—  Trzecie ogólne zeb ran ie  T ow arzy­
s tw a  R olniczego, naznaczone  n a  dzień  
2 2 -go lu teg o  zostało  odw ołane.

—  K ancelftrya  g u b e rn a to ra  (.trzym ała  
tra n sp o r t  p lak a tó w , w y d an y ch  p rzez g e ­
n e ra ła  B ogdanow a. P la k a ty  te , ozdo­
b ione  w ize ru n k iem  N ajjaśn ie jszego  P a n a  
zaw ie ra ją  słow a C esa rsk ie  w yrzeczone 
w  czasie p rzy jęc ia  d e p u ta ry i w łośc ian  
z g u b e rn ii k u rsk ie j p o w ia tu  szczygro- 
w sk iego . S łow a te  są w yd ru k o w au e  
zło tem ! lite ram i. Od s ieb ie  w yd aw ca  
dod aje  o z łych  p o dżegaczach , fa łszyw ych  
u k azach , p rzeb ran y ch  popach  i g e n e ra ­
ła c h . O dezw a kończy  się  w ezw an iem  
do łapan ia  i oddawra n ia  w  ręce  w ładzy 
w szelk ich  „oszustów  i b u n to w n ik ó w ".

— ZMACZA A  K R A D Z IEŻ . W ieczorom  21 ln- 
lego w domu N r. 9 przy K reszczaiyku , okradzio­
no m agazyn pm -łjo ro w  do ubrań  oficerskich So- 
kołow ej-Z ielonskioj. Z łodzieje, w liczbie 3, w 
oczach lokatork i tego domu p. B urskiej, k tó ra  
z obaw y o w łasne życie nie rob iła  a la rm u , wy­
łam ali drzw i tylnego w ejścia i zabrali rozm aiło 
kosztowności na  sum ę 3000 rubli. Z araz  po wy­
padku zaw iadom iono policyę^ k tó ra  w yśledziła  
złodziei i aresztow ała.

— K R A D Z IE Ż E . R ozaw w orąj o 8-ej v ie i zerem , 
przy ulicy R ejta rsk ie j, w yrw ano pani A leksan­
drze W cryho-W erozebsk iej sakiew kę z 55 ru b la ­
mi, Złodziej um knął.

— P rzy  ul. R ogm edinsk ie j, dwóch chuliganów  
napadło na przechodzącego p. B łażka. N ap asto ­
w anego oropil stójkowy. Je d e n  z rabusiów  zo­
sta ł /łap an y , d rug i zbiegł.

■ ■ W  czasie pożaru przy ulicy M ieżyliorskiej 
pod N r. 52, skradziono u R yw kina sprzętów  do­
mowych za  270 r.

— N IE U D A N A  K R A D Z IEŻ . Z eszłej nocy do 
pustego m ieszkan ia  na  p ię trze , w domu Sokołowa, 
przy ul. Zylańskiej, zak rad ło  się  dwóch złodziei 
1 s ta ra li się  odpow iedniem i narzędziam i, przebić 
podłogę, by się dostać do spożywczego m agazynu 
na dole. Na nieszczęście złodziei, posłyszano tam  
łoskot i syn w łaściciela  z innymi m ieszkańcam i, 
poszli na irórę i pochwycili złodziei: M ichała  Iw a­
now a i P ro k o p a  M ojsiejonko, zaopatrzonych w 
całą m a-ę rozm aitych złodziejskich narzędzi. Od­
dań*. u li w ręce jiolicyi.

— Z B R O JN Y  N A P A D , (jnegdaj o godz. S-ej 
wieczorem  na idącego po K onstantynow skiej u li­
cy, W asy la  Paw łow skiego napadł ktoś w ystrze­
liwszy doń dw a razy. Je d n a  k u la  z ran iła  P aw ło ­
wskiego w podbródek, d ru g a  p rzobiła  mu na  wy­

lot ram ię. N apastn ik  zbiegi, lecz zraniony Ps 
włowski poznał w nim n iejakiego <J...zkę 70- 
letn iego. Dotychczas go nie poeiiwys-mio.

— PO ŻA R . W m ieszkaniu A. M aśliu tina, pr 
ul. B łagow ieszczeńskiej pod N r. 115, z pow.uii 
wadliw ego urządzan ia  pieca, wszczął "się nipziii 
cznv pożar w łazience.

— W Y B R Y K  C H U LIG A N Ó W . W ieozoren 
21 lutego, paczka uzbrojonych chuliganów , w tai 
g iię ła  do m ieszkania siróża. przy ulicy Zylańsk? 
pod N r. 60 i zaczęła hulać, grożąc rew olw eram i 
Przy  w spółudziale lokatorów  udało się wyprosi 
gości, którzy ju ż  przedtem  < działali > ** d w ó r*  
wym cyrkule.

— P rzechodząca o północy, po W. W  jan ik o ­
wskiej ul., T a tian a  Dołga, w padła w szpony rliu 
ligana, który  j ą  zaciągnął do ś lu s a rs k łg o  w ar­
sztatu  pod Ń r. 35 i lam wraz z kolegam i zhil ja  
n iem ile  iernie.

— Pozaw czoraj w re s ta u ra c ji Sotnikow a, p r . r  
W oloszskiej ul. wykryto n M ichała Podiiiiesiie_ 
rew olw er, za co został zatrzym any.

— SA M O BÓ JSTW O . K ucharka Jew d o k ia  P' 
szyna, m ieszkająca przy ui. W ierchnij W ał, pou 
N r. 20, zażyła rozczynu kwasu siarczanego. Do 
któr «Pogotowia» przybywszy na m iejsce wypadku 
stw ierdził śm ierć.

Telegram*
Od w łasnych korespondentów.
Petersburg, 22 lu teg o . —  B a n k ie r  b e r­

liń sk i M endelsohn , w ezw any  p rzez Sz.l- 
pow a, w czoraj p rzy jech a ł do P e te rsb iir  
g a . B an k ie rzy  fra n c u sc y  kategoryczni* 
odm ów ili pożyczki do czasu  u k o ń czen i., ■
sp raw y  m a ro k a ń sk ie j.

N ajw yższy  M an ifest p rzekazu je  d ep ar 
ta m e n to m  R ady P ań s tw a  sp raw y  p u n k ­
tów  9 lit. B i G, 14 i 15-go a rty k u u i 
31, to m u  I, części 2-ej Z b io ru  praw. w y­
d a n ia  1901 r.

„W iecze rn ij G ołos" z d. 21 lu tego  p. 
m arca ) podaje  w iadom ość z K ow na, /  
zdecydow ano  sp raw ę  G u staw a Ja n i: 
sk iego , cz łonka P o lsk ie j P a rty i ISoeyal;- 
s tyczne j, o sk a rżan eg o  o zam ach  na żatt 
i a r m a  w  W ierzbołow ie, p rzek azać  s ą ­
dow i w o jennem u .

„N asza  Ż izń" z d. 22 lu teg o  (7 m a r­
ca) p o tw ie rd za  obaw y s fe r  w yższych po ­
now nej w ojny  z Jap o n ią .

N a g łów nej poczcie o czek u ją  rychłe^ 
p rzy jęc ia  z p o w ro tem  w szy stk ich  urz 
dn ików , uw o ln io n y ch  za s tra jk .

„R u ś"  k o m e n tu ją c  N ajw yższy M ar 
fe s t  m ów i, iż n ad a je  011 u rzędu  i lo. 
p ań stw o w y m  p rzew agę w  R adzie Pa: 
stw a.

Od A g en cy i P etersbursk iej.  ̂
NAJWYŻSZE UKAZY 0 RADZIE 

PAŃSTWA I DUMIE PAŃSTWOWE
Petersburg, ź l  lu teg o . -  Jednocz* ' 

śn ie  z N ajw yższym  M an ifestem  ogłosz* 
ne zosta ły  U kazy  N ajw yższe do Sena* 
R ządzącego: p ie rw szy— o zrefo rm ow ali 
R ady P ań s tw a , d ru g i —  o ustanow i 
n iu  D um y P ań stw o w ej, zgodnie  z N r 
w yższem i w sk azan iam i. W ed łu g  tych  
w sk azań  R ada P a ń s tw a  m a  się  sk ład ać  
z członków  N ajw yzoj m ian o w an y ch  i 
członków  w y b ran y ch  przez d u ch o w a  
stw u p raw osław ne , g u b e rn ia ln e  zg ro m a­
d zen ia  z iem sk ie , z jazdy sz lacheck ie , 
a k a d e m ię  n a u k  i u n iw ersy te ty , rad ę  
h an d lo w ą  i p rzem ysłow ą, m o sk iew sk ich  
sekcy j te jże  rady , m ie jscow e k o m ite ty  
h a n d lu  i p rzem y słu , k o m ite ty  g iełdow e 
i zarządy  k u p ieck ie . Ilość członków  
N ajw yżej m ian o w an y ch  n ie  pow inna ' . 
p rzew yższać  ilości członków  z w yboru . 
P rezes  i w ice-p rezes R ad y  P a ń s tw a  
m ian o w an i są  p rzez N ajw yższą w ładzę. 
UzłonkóY do K ady P a ń s tw a  z g ron ;' 
d u ch o w ień stw a  p raw o sław n eg o  w yb iera  
S ynod  N ajśw iętszy , w ilości sześc iu  (3 
od d u ch o w ień stw a  czarnego  i 3 nd d u ­
chow ieństw a białego). K ażde g u b er- 
n ia łn e  żg ron radzen ie  z iem sk ie  w yb iera  
je d n e g o  cz ło n k a  R ady  P ań s tw a . G u­
b e rn ia ln e  i obw odow e zjazdy s z l a c h e ­
ck ie  w y b ie ra ją  po dw óch w yborców , 
k tó rzy  n a  zjeździe w  P e te rsb u rg u  w y­
b ie ra ją  ze sw eg o  g ro n a  18 członloW  ■ 
R ady. A k a d e m ia  n a u k  i u n iw ersy te ty  w 
b ie ra ją  po 3-ch w yborców : a k a d e m ia
z pośród  ak ad e m ik ó w  rzeczyw istych , 
u n iw e rsy te ty  —  Z pośród  zw yczajnych  
p rofesorów . Z jazd ty ch  w yborców  \v P e ­
te rsb u rg u  w y b ie ra  6 członków  do R ady 
P a ń s tw a . R ad a  h an d lo w a  i p rzem y sło ­
w a  w y b ie ra  4-ch w yborców ,— dw óch  od 
h an d lu  i dw óch  od jtrzem ysłu ; sek ey a  
m o sk iew sk a  ra d y  i k o m ite ty  iw anow o- 
w ozn iesieńsk i, k o s tro m sk i i łódzk i —  - 
po dw óch w yborców  od p rzem ysłu ; in ­
ne  k o m ite ty — po 1 w yborcy  od p rzem y ­
słu; k o m ite ty  g ie łdow e, p e te rsb u rsk i 
i m o sk ie w sk i w spó ln y ch  g ie łd  —  po 
c z te re ch  w yborców — dw óch  od p rzem y- [ 
s łu  i d w ó ch  od h an d lu ; k o m ite ty  g ie ł­
dow e w arszaw sk i, odesk i, k ijow sk i, n i- i 
że-now gorodski, ry sk i, ro s to w sk i nad  
D., ch a rk o w sk i, sa m a rsk i, s a ra to w sk i, 
łódzki, lib aw sk i, b ak iń sk i, ek a te ry n - 
b u rsk i, p e rm sk i, to m sk i i om sk i —  po
2-ch w yborców , —  jed en  od p rzem y słu , 
d ru g i od han d lu ; k o m ite t c h a rk o w sk ie j 
g ie łd y  w ęglow ej —  je d n e g o  w yborcę od 
p rzem ysłu ; in n e  k o m ite ty  g iełdow e i za­
rządy  k u p ie c k ie — po l w yborcy  od h a n ­
dlu. Z jazd ty ch  w yborców  w  P e te r ­
sb u rg u  wybiefra 12 członków  do R ady 
P ań stw a : 6 od p rzem y słu  i 6 od h an ­
d lu . C złonkow ie R ady są  w y b ie ra l i  
n a  9 la t. Co 3 la ta  u s tęp u je  1/3 część 
cz łonków  R ady w  p o rząd k u  ko le jnym , 
a  n a  ich  m ie jsce  w chodzą now i w y b ra ­
n i n a  pow yższych  podstaw ach .

Do R ady P a ń s tw a  n ie  m o g ą  być w y­
b ra n i osoby liczące m n ie j n iż  40 la t; 
n ie  p o siad a jące  św iad ec tw a  u k o ń czen ia  
p rzy n a jm n ie j ś re d n ie g o  za k ła d u  n a u k o ­
w ego; cudzoziem cy  łu b  osoby n ie  m ą ­
ce  p ra w a  w y b o ru  do D u m y  Państy* 
w ej zgodu ie  z p o s tan o w ien iam i a rt. ' ’
p u n k ta  i a r t. 7 i 8 o rd y n acy i w yborcih__
do D u m y  P ań stw o w ej. P , ,

C złonkow ie R ady  z w y boru  otrzyn 
j ą  podczas trw a n ia  sesy i d y e ty  w v 
sokośc i 25 rb. n a  dobę; k o sz ta  pod r ó j  
zw racan e  im  b y w ają  raz  do roku . 
cząc po 5 kop . od w io rsty . C ztenhf-. 
w ie z w yboru  sk ła d a ją  u stan o w ię  
p rz j s ięgę. P o sied zen ie  R ady  je s t  p. 
w om ocnem  przy  k o m p lec ie  V3 częsy 
w szy s tk ich  członków . P o sied zen ia  
zezw olen iem  p rezesa  m o g ą  b jć  pub  
czne; sp raw o zd an ia  z posiedzeń  prow 
dzone są  p rzez p rzy sięg ły ch  s te n o g   ̂
fów  i p u b lik u ją  się  w  p rasie , po ap*  i 
bacie  p rezesa. P rzed staw ic ie le  p e rj 
d jc z n e j p ra sy  m o g ą  być n a  posied  
n ia c h  R ady  obecn i za  z e z w o le n i t | 
p rezesa . R ad a  P a ń s tw a  ro z p a tr  
w szy stk ie  p ro je k ty  p raw odaw cze, k t
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;*■ p rzesz ły  p rzez  o b rad y  D u m y  P a ń s tw o ­
wej: p rzy s łu g u je  je j rów nież  p raw o w ła ­
snej in icy a ty w y : u c h l a ł y  ^rziochoazą 
zw yk łą  w iększośc ią  g łosów . R ada  P a ń ­
s tw a  b ad a  p raw id łow ość  w yborów  swo- 

- ich  członków.; u ch w ały  o k aso w an iu  
w ynorów  p o w in n y  być pow zięte  %  gło- 

P  sów  obecnych
»■ P rz y ję te  p rzez D u m ę p ro je k ty  do u- 

staw7 w noszą  się  do R ady P aństw 7a; p ro ­
jek ty  zaś, w niosione i uchw7aione przez 
Radę P a ń s tw o w ą  do D um y P aństw rowej. 
P ro je k tj  do ustaw 7 n iep rzy ję te  p rzez Ra- 

. dę  lu b  D um ę, u w aża ją  się  za od rzuco ­
ne. W  raz ie  k o n ieczn o śc i re w iz ji  pro- 

<vj je k tu  do u staw y , k tó ry  p rzeszed ł z R a­
dy  do D um y iu b  z D u m y  do R a ­
dy, p ro jek t m oże być  zw róconym  tej 
in s ty tu c y i, k tó ra  go  p ie rw o tn ie  u c h w a ­
liła , lu b  o d d an y m  k o m isy i w7spólnej, 
złożonej z cz łonków  R ad y  i D um y,, sk ą d  
w n ies io n y m  być m a  do R ady. P ro je k ty  
do u s ta w , u cn w an m e p rzez R adę i D u­
m ę, są  p rzed k ład an e  p rzez p rezesa  R a ­
d y  do N ajw yżw ej san k cy i. P ro je k ty  do 
u s taw , k tó re  N ajw yższej san k c y i n ie  u- 
zysk a ły , n ie  m o g ą  b y ć  o d d an e  pod  o- 
b ra d y  leg is la ty w y  w  c iąg u  te j sam ej 

'■ sesy i. P ro je k ty  do ustaw 7, odrzucone 
1 p rzez je d n ą  z in s ty tu cy i p raw odaw czych , 

m ogą  być p o w tó rn ie  o d d an e  pod  o b ra ­
dy c ia ła  p raw odaw czego  w c iąg u  tej 
ScOTicj sesy i ty lko  z N ajw yższego  ro z­
kazu  N iew olno d ep u tacy o m  p rz e d s ta ­
w iać się  i sk ła d a ć  p e iy cy e  lub  ośw iad  
czen ia  an i do R aay  P a ń s tw a , an t do 
D um y. D e p a rta m e n to m  R ady, złozonym  
z członków7 N ajw yżej m ia n o w a n y c h  p rz e ­
k a z u ją  się  spraw7y, w yliczone w7 a rt. 31, 
p u n k ta c h  9 (lite ra  B i G), 14, 15, 16 
i 17 n sm w y  o R adzie P ańsiw 7a, ja k o  też 
sp ra w y  k o m ite tu  m in is tró w , N ajw yżej 
w sk azan e .

P ozosta ją  n a d a l nad zw y czajn e  w ydzia­
ły  R ad y  w7 sprawrach  p rzy m u so w eg o  
w yw łaszczen ia  nienTclH.m ości i p rzed ­
w stęp n eg o  ro zp a trzen ia  sk a rg , w noszo­
n y c h  do d e p a r ta m e n tu  sen a tu . Praw 7o 
w y b o ru  do R ady  P a ń s tw a  od guber- 
n ia ln y c h  zg ro m ad zeń  z ie m sk ic h  p rz y ­
s łu g u je  osobom , p o siad a jący m  p o tró jn y  
cen su s  g ru n to w y , w y m ag an y  d la  wy­
borów  do urzędów 7 z iem sk ich , i osobom  
p o s iad a jący m  zw ykły  cen su s  g ru n to w y , 
k tó re  p rzeby ły  p rzy n a jm n ie j przez dw a 
o k re sy  służbow7e n a  u rzęd ach  g u b e r 
n ia ln e g o  lu b  pow iatow ego  m a rsz a łk a  
sz lach ty , p rezesa  za rząd u  g u b c rn ia ln e - 

•go lu b  pow iatow ego , p re z y d e n ta  m iasta  
lu b  o b ie ra lnego  j  icnorow ego sędziego  

'■ poko ju . W  gu b . p e te rsb u rsk ie j, m o s­
k iew sk ie j i ch e rso ń sk iu j n m g ą  być w y­
b ra n i do R ady  osoby, posiada jące  w  Pe- 
te r s b m ^ u , M oskw ie lub O desie n ieru - 

1 c h o im ^ ć  w a rto śc i n ie  m n ie j 45,000 rb.
lub też n ie  m n ie j 15,000 rb ., jeże li 

" p rzeby ły  w  przeciągu  pow yższych  o k re ­
sów  n a  wyżej w y m ien ian y ch  u rzęd ach . 
W  g u b . a s tra c h a ń sk ie j, w ileń sk ie j, wi- 

" łeb sk ie j, w o łyńsk ie j, g ro d z iń sk ie j, k i­
jo w sk ie j, lif ian d sk ie j m iń sk ie j, m ohy- 
low sk ie j, ko w ień sk ie j, k u r la n d sk ie j, o- 
re n b u rsk ie j, ])»)dolskiej, staw7ropo lsk ie j, 
e s tla n d sk ie j i w7 obw odzie w o jsk a  
d o ń sk ieg o  do ch w ili w prow adze­
n ia  in s ty tu c y i z iem sk ich , członków  
R ady  w y b ie ra ją  z jazdy  w łaśc ic ie li z ie m ­
sk ie!., p o s iad a jący  u s tan o w io n y  cenzus 
g ru n to w y , pod p rzew o d n ic tw em  m a r­
sza łk a  sz lach ty .

W K ró lestw u  P o lsk iem  zjazdy  g u b er- 
n ia lne , pod p rzew o d n ic tw em  speeyal- 
nyc-h N ajw yżej m ian o w an y ch  osób, w y­
b ie ra ją  po 6 w yborców7 z każde j gubef-

i:
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nil W y b o rcy  ci n a  zjeździe w W a r ­
szaw ie  w yb iera ją  6 członków7 R ad j

W ybory  n a  członków  R ady P a ń s tw a  
m a ją  się rozpocząć n a ty c h m ia s t po o- 
g ło szen iu  n in ie jszeg o  U kazu .

W  u staw ie  o D um ie  P ań stw o w ej 
prócz zm ian  w yżej w y m ien io n y ch , 
wprowradzone są  je szcze  n astęp u jące :

D u m a m oże tw orzyć  w ydzia ły  i ko- 
m isye . D u m a  w y b ie ra  p rezesa  i dw óch 
w ice-p rezesów , s e k re ta rz a  i w ice-sek re- 
ta rzy . D u m a  o b rad u je  praw m m ocnie, 
p rzy  udzia le  1/3 części w szy stk ich  człon­
ków . C złonek  D u m y  m oże być  a re ­
sz to w an y  w  czasie sesy i li ty lk o  na 
m ocy pozw olen ia  D um y, prócz w y p ad ­
ków 1) g d y  zo stan ie  sch w y co n y  n a  g o ­
rą c y m  u czy n k u  lu b  n a  d ru g i dzień  po 
je g o  sp e łn ien iu , 2) g d y  p rzestęp stw o  
popełnieniem  zosta je  w tra k c ie  lu b  z po- 
w ud u  czynności, ja k o  cz ło n k a  D um y, 
w ted y  b ow iem  bywra  p o c iąg an y  do o d ­
pow iedz ia lnośc i, ta k im  sposobem , ja k i  
s to so w an y  b y w a  do w yższych  u rzęd n i­
ków7 p ań stw a .

M in istrow ie  i za rząd za jący  oddzielny­
m i rządow ym i w y d z ia łam i m o g ą  być 
w y b ie ran i n a  cz łonków  D um y.

D u m a  m a  praw7o in te rp e lo w ać  m in i­
s trów . P ro  U k ty  do ustaw  .n ip g ą  być 
w noszone do D iu n y  przez je j kom isyo . 
M in istrow ie  i g łó w n o zarząd za jący  rzą ­
d ow ym i w yd zia łam i u czes tn iczą  w  o b ra ­
d ach  D um y, lecz g ło su ją  ty lk o  wtedy., 
g d y  są cz ło n k am i D u m y

W n io sek , p rzy ję ty  w iększością  głusów  
ogólnego  p o siedzen ia  D u m y  uw7aża się  
za  decyzyę D u m y . P rzy ję te  p rzez D u ­
m ę p ro je k ty  do u s taw , p rzech o d zą  pod 
o b rad y  R ady  P a ń s tw u  P rezes  D um y 
m a  p raw o  zezw7oiić n a  obecność  publicz­
ności i p rzed staw ic ie li p ra sy  n a  ogól­
n y ch  posiedzen iach  D um y. Jeżeli Du­
m a  uzoa, iż spr<xw7a  je s t  d o sta teczn ie  
w y jaśn io n a , d y sk u sy a  za m y k a  się. Czło­
n e k  p u m y , k tó ry  odm ów i d a n ia  żą d a ­
nego  u ro czy steg o  p rzy rzeczen ia  przy  
w stępow an iu  do D um y, tra c i sw ój m a n ­
dat.

P ie rw szy  a r ty k u ł u s taw y  o u rząd zen iu  
D um y brzm i j a k  n as tęp u je : ■*„ D um a 
P a ń s tw o w a  u s ta n a w ia  się  d la  ro z p a try ­
w an ia  projektów 7 do u staw , k tó re  po ­
d le g a ją  san k cy i N ajw yższej W ład zy  Ha- 
m odzierżaw nej, n a  m ocy  p raw  za sa d n i­
czych , i w  p o rządku , n a k re ś lo n y m  
przez n in ie jszą  ustawię i ustaw7ę o R adzie 
P a ń ś tw a “.

Ze sfer urzędowych.
Petersburg, 22 lu tego . - S p ecy a ln a  n a ­

ra d a  G ołubiew a zak o ń czy ła  sw e p race , 
m ające  n a  celu  w y n ag ro d zen ie  w łaśc i­
cieli z iem sk ich , poszk o d o w an y ch  wr cza­
sie  ro zru ch ó w  a g ra rn y c h . G aze ta  ..Rm  
s ło je  G o su d arstw o " ogłasza, ż« w yna 
g ro d zen ie  będzie  w y d aw an e  w  fo rm ie 
pożyczki. .Sum a pożyczki będzie o k re ­
ś lo n a  n a  m ie jscu  i w y d an a  w szy stk im  
poszk o d o w an y m  bez różnicy  stanów . 
W  k o m isy i lir. Ignatiew 7a  21 lu teg o  p ro ­
k u ra to r  ch arkow sk  iej izby sądow ej r e ­
fe row ał o ru c h u  a g ra rn y m , o ro z ru ch ach  
w7 r. 1905 i o ś ro d k a c h  zapob iegaw czych  
na  przyszłość. R eferow any  był rów nież 
p ro jek t, o p racow any  przez m in is te ry u m  
spraw  w ew n ę trzn y ch , o zarząd zen iach  
w y ją tk o w y ch  d la  zabezpieczenia  spoko ju  
i b ezp ieczeństw a  i o p rz e p isa c h  dozoru  
po licy jnego .

N a je d n e m  z p rzyszłych  posiedzeń  
zo stan ie  w y s łu c h a n y  ra p o rt i r isza  o 
u rząd zen iu  w7szędz:e w7 p ań stw ie  dom ów  
p racy .

22 lu teg o  w C arsk iem  Siole n a  p lacu  
p rzed  p a łacem  w ie lk im , odbyły  się  Nąj

w yższe rew je p u łk u  k irasyerów 7 lejb- 
g w ard y i Jeg o  U esarsk iej M ości. IV) sk o ń ­
czonych  re w jaeh  m ieli szczęście p rz e d ­
staw ić  się  Ich C esa rsk im  M ości om  36 ofi­
cerów , ra n io n y * !  na  D alek im  W schodzie .

Dziś wyji żdża do C a rsk ieg o  S io ła  de- 
jm tacya b u rja tó w  obw odu ja k u ts k itg o .

Petersburg, 21 lutego. —  D zisiaj do 
C arsk iego  S io ła  w yjeżdżała  (leputacya, 
sk ła d a ją c a  się  ze 120 p rzed staw ic ie li 
w szech ro sy jek ich  staroobrzędow ców 7, d la  
p o d an ia  N a jja śn ie jszem u  P a n u  w ierno- 
poddańczego  ad resu .

Dzisiaj o 11 ran o  m o sk iew sk im  po­
c iąg iem  p rzyby ł g en . L iniew icz.

Petersburg, 21 lu teg o . —  D ep u tacy i 
s ta ro  w lerców , p rzed  s taw iące j się  wr C ar­
sk ie m  Siole, Je g o  C e sa rsk a  M ość raczy ł 
pow iedzieć: „P o w tó rzc ie  ty m  w szy stk im , 
k tó rzy  w as  do M nie p rzysłali, se rd ecz ­
n e  Moje podziękow an ie  za  u czu c ia  w ie r­
ności d la  M nie, k tó ry m  w leizę i k tó re  
cen ię  W  p rzy w iązan iu  w aszem  i w ie r­
nośc i J a  zaw7sze zn a jd o w ałem  p ocie­
chę, a  wr ty c h  c iężk ich  czasach , p rze­
ży w an y ch  p rzez R osyę, czerp ię  z n ich , 
siłę  do p racy . D ai n a m  Boże doczekać  
p rę  lżej u sp o k o jen ia  u k o ch an e j O jczyz­
ny. Jeszcze  raz  d z ięk u ję  w am  w szy st­
k im . “

Petersburg, 21 lu teg o . —  Z w olennicy  
S tas iu lew icza  m o ją  za m ia r 9-go m arca  
obchodzić b a n k ie te m  i podan iem  ad ie- 
sówr 60-le tm ą roczn icę  je g o  dzia ła lności 
i 40 -le tn ią  roczn icę  je g o  p ism a  „W iest-  
n ik  E u ro p y “ .

G łów ny n acze ln ik  m ia s ta  znow u za­
b ro n ił zg ro m ad zen ie  k o n s ty tu cy jn o  - d e ­
m o k ra ty czn e j p a rty i, w yznaczone w tym  
ty g odn iu .

Z ag ran iczn a  p ra sa  donosi, że ja k o b y  
pełn o m o cn icy  a m e ry k a ń sk ic h  k a p ita li­
stów p row adzą  w  P e te rsb u rg u  z hr. W it- 
te  ta jn e  rokow an ia , do tyczące  kupna, 
n ie k tó ry c h  kolei, „R ussko je  G osudar- 
s tw o “ k a teg o ry czn ie  przeczy ty m  w ie­
śc iom .

Petersburg 21 lu tego . —  ik -p u tacy a  
żydów  u  h r. W it te w skaza ła  n a  n iem o- 
żebność  w7y b rn ię c ia  z n a s tę p s tw  p o g ro ­
mów7 d ro g ą  społecznej dobroczynności 
i n a  k o n ieczn o ść  rządow ych  g w aran cy i, 
p o tw ie rd za jący ch  n iedopuszczan ie  po- 
w ló rn y ch  gw ałtów . H rab ia  ob iecał lW - 
p a trzy ć  k w esty ę  w  radzie  m in is tró w  

Petersburg, 20 lu teg o .— M in iste r o- 
sw ią ty  zezw olił u a  o tw arc ie  p rzy  K ijow ­
sk im  u n iw ersy tec ie , in s ty tu c y i p o m o c­
n iczo  n au k o w y ch , s tu d e n to m  zaś n a  
p rzy stąp ien ie  do eg zam in ó w  półkurso- 
wy ch.
Reforma wyższych spmiyalhych zakładów 

naukowych.
PetersDurg, 21 lu tego . —  N a na rad z ie  

delegatów 7 w yższych sp ecy a ln y ch  z a k ła ­
dów7 n au k o w y ch  je s t  od czy ty w an ą  s to p ­
niow o now7a  ustaw 7a  u n iw ersy te tu . 
P rzy ję to  rozdzia ły  i zasad y  ogólne o 
ra d a c h  i fa k u lte ta c h . Z decydow ano, 
aby  sp ecy a ln e  zak ład y  n au k o w e  były 
in s ty tu c y a m i n au k o w em i i m ia ły  praw # 
w ydawra n ia  s to p n i n au k o w y ch . W y p o ­
w iedziano  s ię  za  tem , aby  m łodsi p ro ­
fesorow ie b ra li u d z ia ł w zarządzie  dz ia ­
łu  n au k o w eg o  z praw7em  g łosu  decydu  
jącego . Szczegółow e ro zp a trzen ie  tej 
k w esty i będzie  p o d d an e  au to n o m icz ­
n y m  rad o m  zak ładów .

Wykradzenie więźnia politycznego.
Warszawa, 21 lu tego  —  D ziś, o 3 po 

p o łu d n iu  z P ra sk ie g o  szp ita la  20 uzb ro ­
jo n y c h  ludzi uw7olniło  b ęd ąceg o  ta m  n a  
k u ra c y i w ięźn ia  po litycznego .

Zmiana wyroku.
Mińsk, 21 lu tego . —  Dowrodzący woj

sk a m i zam ien i! Izm ajłow iczów m ie, k a rę  
nm ierci na ciężkie roboty .

Zamachy.
Warszawa. 21 lu tego . —  N a ul. M ar­

sza łkow sk ie j zo sta ł ran io n y  p o m o cn ik  
in sp e k to ra  szkół e le m e n ta rn y ch  Orłów. 
P rzestępca! Z y g m u n t M ichalski, robo tn ik  
z fa b ry k i „ W u lk a n /*  a resz tow any .

Odesa, 20 lu te g o .—  W m agazyn ie  
„B om zo“ przy  A lek san d ro w sk im  p ro ­
sp ek c ie  rzucono  bom bę, k tó ra  p rzyczy­
n iła  w ie lk ie  sp u sto szen ia  i ra n iła  w ła ­
śc ic ie la  m ag azy n u  „B onize“ i su b je k ta  
h an d low ego  B ek k era . A n arch iśc i zbie­
gli-

P rz e d  k ilk o m a  d n iam i n a  m ie jscu  
rzuconej b o m b y  po lieya  u rząd z iła  z a ­
sad zk ę  i złapała dw óch anarch istów 7.

Odesa. 21 lu tego . —  W czo ra jszy  w y. 
b u ch  bom by w7 m ag azy n ie , „B om ze“ ra 
nił: w łaśc ic ie la  m ag azy n u , zarząd za jące ­
go, trzech  su b je k tó w  h an d lo w y ch  i s tó j­
kow ego, k tó ry  a resz to w ał u c iek a jąceg o  
a n a rc h is tę , a n a r c h is ta  n azy w a  się  T er- 
n e r, je s t  z zaw odu  rzem ieś ln ik iem . 

Wyrok w sprawie buntu wojskowego.
Odessa, 21 lu tego . S ąd  w e jen n y  s k a ­

zał szeregow ców  15-ej b ry g ad y  a rty le ry i, 
o sk a rżo n y ch  o u d z ia ł w p o w stan iu  12 
g ru d n ia  1966 ro k u . cześciu  na k a to rg ę  
20-Jetnią, je d n e g o  n a i 5  lat; szesc iu  do 
b a ta lionów  k a rn y c h ; dw ecli n a  2 la ta j 
c z te rech  n a — 1 rok; d w u n a s tu  n a  zam -, 
kn ięcie  w  w ięzienn i w7ojskow7em w ce­
lach oddzie lnych  na  je d e n  miesiąc, cz te ­
rech  u n iew inn ił. S ąd  ma poczynić s ta ­
ran ia , Oj zasąd zo n em u  na  15 la t  k a to rg i 
8>tepanowrow i Zamieniono tę  k a rę  n a  
trzy le tn ie  wry słan ie  do b a ta lio n u  k a r ­
nego.

Ze spraw wyborczych.
Czernihów, 22 lu tego . G u b e rn a to r roz­

kazał, aby lis ty  w yborcze były w yw ie­
szone w7 g u b e rn ii w szędzie i w sw oim  
czasie.

Aresztowanie.
Libawa, 21 lu teg o .— A resztow ano  Cir- 

ku ła , daw7no po szu k iw an eg o  rew olucyo- 
jiiś tę , zam ieszan eg o  w7 licznych  poża­
ra c h  i g ra b ie ż a ch  dworów7 oby w ate l­
sk ich .

Uskarźenie redaktora.
Syzrań, 22 lu tego . R ed ak to r g a z e ty  

„ S y z ra ń “ zosta i o sk arżo n y  na  m ocy 
a rt. 1028.

Z Kaukazu.
PetersDurg, 21 lu tego . —  (O ficyalnie). 

T e leg ran i lir. W oroncow 7a-Daszkowra z 
T y flisn  do Je g o  C esa rsk ie j M ości £ 20 
lu teg o . „N a jp o Jd an ie j k o m u n ik u ję  te ­
le g ra m  o trzy m an y  od g en er.-m a jo r. Ali- 
ch an o w a  z Oni. W czasie  p rze jazdu  
jeg o  lu d n o ść  w szy s tk ich  23 g m in  po­
w ia tu  raczy ń sk ieg o , na jzam ożn iejszego  
i n ą jk u ltu ra ln ie jsz e g o  w  g n b e rn ii, p rzed ­
s ta w ia ła  n iu  się  z w ie lką  u roczystośc ią . 
Ż ąd an ia  spe łn ian o  b e z  p ro te s tu . P ie n ią ­
dze w całości w niesione  do sk a rb u . W ła ­
śc ic ie le  z iem scy  o trzy m u ją  odszkodo­
w an ia . W inow 7ajców  w ydają , iub  oni s a ­
m i o d d a ją  się  w ręce w ładz  zw raca jąc  
b roń . O debrano  m n ó stw o  s trze lb  i re ­
w olw erów . G m iny, k tó re  na jw ięce j za­
w iniły , s k ła d a ją  p o n o w n ą  p rzy sięg ę  na  
k o lan ach ,

A li ch an ó w  w łożył obow iązek  n a  g m i­
n y  u trz y m y w a n ia  p o rząd k u  i u czyn ił je  
o d p u w iedz ia lnem i za ro zru ch y . G ene­
ra ł  w y d ał jed n o cześn ie  rozporządzen ie  
aby  z lu dźm i, n a p a d a ją cy m i z b ro n ią  w7 
rę k u  n a  ludność  postępow ać ja k  z roz­
b ó jn ik am i.

Taszkent, 21 lu teg o —  G enera ł-guber-

n a to r  w y jech a ł n a  p rzeg ląd  K uszkin- 
tk ie g o  i poblizk ich  garn izonów .

G enera ł S ubbo tiez  używ a en erg iczn y ch  
środków 7 d la  p o d n iesien ia  ducha w od­
dzia łach , k tó re  u czestn iczy ły  w  ro z ru ­
chach .

P ro je k tu ją  sk aso w ać  ta sz k e n tsk i ba­
ta lio n  zapasow y, k tó reg o  dw a oddziały  
są  ju ż  p rzen iesio n e  do in n y ch  m ias t, 
j a k  rów nież  i oficerow ie, k tó rzy  p rz e k ro ­
czyli k a rn o ść  n ie  ty lko  pod  w zględem  
po litycznym .

fyflis, 20 lu teg o . —  T rzech  z łoczyń­
ców p rzy  u licy  N ab iereżnej w y s trz a ­
łam i z rew olw erów 7 zabili k a sy e ra  izby 
ob rach u n k o w ej, zab raw szy  od n iego  sie ­
d em  ty s ięcy  ru b li. Jed en  ze z łoczyń ­
ców  zo sta ł zab ity , d ru g i zal rzym any . 
O sob istość  je g o  n ie zo sta ła  s tw ierd zo n a .

N a m ie s tn ik  zagaiw szy  dzisiaj posie­
dzen ie  o rm iań sk o -m u zu łm ań sk ie j n a ra d y  
d la  w y p raco w an ia  ś ro d k ó w  do p r z e g a ­
n ia  zatargów 7 p o m ięd zy  obu n aro d o w o ­
śc iam i, zwTóęił u w ag ę  n a  kon ieczność  
om ów ien ia  ś ró d k ó w  a d m in is tra c y jn y c h , 
i w y szu k an ia  ś ro d k ó w  p rz e rw a n ia  zła, 
p o d ryw ającego  d o broby t k ra ju .

P rezesem  posiedzen ia , za propozycyą 
n a m ie s tn ik a , w7y b ra n y  zosta ł gen .-ie jt. 
M aterna.

Kcnferencya Marokańska.
Paryż, 21 lu tego . P ra s a  i s te ry  d y ­

p lom atyczne  p rzy ję ły  p rzy ch y ln ie  m ov.ę 
d e le g a ta  ro sy jsk ieg o  n a  k o n fe re n c ji  w 
A Ig, ci ras. „ T e m p s“ u w aża j ą  za dow ód 
so lid a rn o śc i d y  p len iący  i R osyi i F ran cy i. 
„ Jo u rn a l d es  D ć b a tsc w yraża zaduw olc- 
n ie  z teg o  pow odu, że d e le g a t ro sy jsk i 
po ru sza ł k w esty ę  zgodn ie  z pog ląd am i 
F ran cy i, chociaż R osya j e s t  jednocześn ie  
so ju szn icą  F rancy i i p rzy jac ió łk a  N ie 
m ieć.

Różne.
Belgrad, 22 lu tego . R ząd se rb sk i n ie  

w prow adza łconWencyi w e te ry jia rn e j do 
um ow y tym czasow ej, pon iew aż A ustro - 
W ęg ry  n ie zgadziiją  się  n a  to.

BudapoS^t, 21 h iteg o . AU E tw esz  
ośw iadczył o sw7y m  w y stąp ien iu  z k o ­
m ite tu  koalicy i.

Sofia. 21 lu teg o . W ed łu g  p o g łosek  
w szyscy  dow ódcy  d jrw7izyi zosta li w7e- 
z w a n i 'w  celu  w7y])racow7an ia  now ych in- 
s tru k c y i b u jo w /e jt d k  a rty le ry i i p iecho ty . 
Bodą óni k o rzy sta li z d o św iad czeń  wrnj- 
liy ro sy jko -japuńsk ie j. P ro fe so r szkoły  
w yższej —  Bojew  zosta ł m ian o w an y  d y ­
re k to re m  b a n k u  p ań stw a .

Elizawetgrad, 21 lu teg o .— B a n k  w ło ś­
c iań sk i n ab y ł m a ją te k  sp ad k o b iercó w  
g e n e ra ła  Szebeko 16,000 d ziesięc in , po 
200 rub li.

Paryż, 21 l u t e g o — Król E d w a rd  w y­
je c h a ł do B iarritz . N a d w o rcu  obecni 
byli R ouvier, de U ourcelles i an g ie lsk i 
posU .

Berlin, 2 1 lu teg o . —  B u d że to w a  kom i- 
sya  re ic iis tag u  w iększością  g ło sów  p rzy ­
ję ła  d o d a tk o w y  p u n k t u staw y  flo ty , op ie­
w ający , że flo ta  służby  zew n ę trzn ej po­
w ięk sza  się  o p ięć, a  zap aso w a o je d e n  
duży  k rążo w n ik .

Rynek cukrowy.
Woroneż, 22 lu teg o . U sposob ien ie  ry n ­

ku cu k ro w eg o  s ta łe . P rzed staw ic ie le  ko- 
riu k o w sk ie j fab ry k i sp rzed a ją  ja k  p rzed ­
tem  m fin a d ę  w g ło w ach  po 6 rb. 05 k. 
z d o staw ą  do s tacy i "Woroneż; k u rs k a  
ra fin a d a  5 rb. 9a  k ., c h a rk o w sk a  6 rb. 
10 k., U h arito n ien k i 6 rb . 10 k., in n y ch  
fab ry k  6 rb . 03 k . R ąbana ty c h  sam y ch  
fab ry k  o 30 kop. drożej, w  k o s tk a c h  - 
o 20 kop., m ączk a  cukrow 7a 4 rb. 75 k.:

ra fin a d a  w7 k o s tk a c h  ro m an o w sk ie j fa ­
b ryk i 6 rb . 10 kop.

Kostow nad Donem, 22 lu tego . U spo­
sob ien ie  ry n k u  cuk row ego  bez zm iany . 
C eny daw ne: ra f in a d a  w g ło w ach  6 rb.; 
c u k ie r  n iera iinow  an y  4 r. 75 k .— 4 r. 80 k.

Carycyn, 22 lu teg o . U sposobienie ly n - 
k u  cu k row ego  bez zm iany . C ena  rafi- 
n ad y  w  g ło w ach  6 rb . 10 kop.; c u k ie r  
n ie ra fin o w an y  5 rb. 10 kop. R ąbany 
6 rb . 65 kop , w  k o s ik a c h  6 rb . 5o kop;

Paryż, 22 lu teg o . U sposob ien ie  ry n k u  
cukrow 7ego spoko jne . C u k ie r b ia ły  N r. 3 
za 100 kilo  n a  m arzec  24 |L  fr„  na k w ie ­
c ień  25 fr.

Hamburg, 22 lu tego . U sposob ien ie  ry n ­
k u  cuk row ego  spoko jne . C u k rzy ca  n ie ­
m ie c k a  8 8 %  fran co  port h a m b u rsk i za 
100 k g r . n a  k w iec ień  16 m ar. 70 pf., 
n a  m aj 16 m ar. 90 pf.

Magdeourg. 22 l u t e g o .  U sposob ien ie  
ry n k u  cukrow 7ego s ta łe . C u k ie r b u ra ­
czany  1 tr a n s i t  fran co  s ta te k  H am b u rg  
za  100 Kgr. n a  m arzec  16 m ar. 65 p f , 
n a  k w iec ień  16 m ar. 65 pf.

Ostatnie telegramy.
Petersburg. 22 lu tego . —  W  sen ac it 

f in lan d zk im  w7 d. 20 lu tego  zostało  p rz e ­
ję te  w ięk szo śc ią  g iosów  pow szechne 
praw o w yborcze. Prawo g ło su  o trzy ­
m u ją  i k o b ie ty . N owe p raw o  w7 ty c h  
d n ia c h  będzu  p rzed staw io n e  do z a tw ie r­
dzenia  N ajw yższego.

Smoleńsk, 22 lu teg o . W sem in a ry ifn i 
rozruchy . W  m ieszk an iu  re k to ra  w ybito  
szyby. W  czasie  ick cy i w7 k la s ie  pobito  
re k to ra , in sp e k to ra , p o m o c n ik a  je g o  i 
nauczyc iela . Zaproponow ano w y d alić  40 
w7ychow rańców .

Budapeszt, 22 lu tego . —  M ia in w an i: 
m in is tre m  fin an só w  —  F ran c iszek  Che 
g ed u ss , m in is tre m  ośw iaty  i w y zn ań —  
B iełapop, m in is tre m  h o n w ed ó w — F ejer- 
vary; F e je rv a ry ’ego zw olnioiiu od za rzą ­
du  m in is te ry u m  finansów , L u k acz  i Bi- 
e lio r o trzym ali dym isye . W yrażono im  
uzn an ie  za  w ie rn ą  i go rliw ą służbę. P ra ­
sa  z a p a tru je  się  n a  te  zm iany , jak o  n a  
u s ta le n ie  po lity k i, k tó rą  rząd  d o ty ch czas 
prow adził.

GODZINA 3 m. 15 W fcuLY.
Od w łasn y ch  k o resp o n d en tó w .

Warszawra. 22 lu tego . —  D ziś w Czę­
stochow ie  d z iew ięc iu  ludzi zabiło  w e 
w łasn y m  g ab in ec ie  d y re k to ra  p rzędza l­
n i fra n c u z a  H e n ry k a  Ja c o u ta .

Giełda Petersburska.
22 Lutego 1906 r.

4°/0 P ań stw o w a r e n t a ............................. 783e<
4'/2  L isty  zast. K ijów -k. B anku  ZfenUk. 88
50/0 pozy czka  preili. 1864 r ........................... 862

„ 1866 T ..........................  8 0 8 '2
5o/o obi. prom  Szl.ieli, B anku  . . . .  288
A.kcye P e te rsb u rsk . M i^dzynar. K om en . 8S5

„ P elersb , DyskonC-Plizyuzk. . . 428
„ R osyjak. d la  H andlu  Ż< u n . . . 848
„ L-a O dlew ni s ta li „Surm ow e', . ls 5
„ Brańsk. R elsk . F a b r ..................  175
„ P uS .lo w sk ..   98
„ B aK ińsk. T -a  N aftow . . . . 540 tranz .

U działy  K ait. T -a  B r. N obel........................ —
N aft. i H andi. T -a M antaszew  i Ku. 168 

„ P e le rs b - P ryw aiu . i Kunim. . . .
A k cy e  1-go T -a  Żegl. po DiMlprze . . —
5n o P ożyczka 1905 r. . . . . . .  . 95-' s

U sposobienie z papieram i dyw idendew ym i 
tw a rd e , a le  maloi-zynue. z w yjątkiem  akcyi B i 
kińsk. T -w a N aftow .. za kfurw -ena pddniosla 
się , z foudnw yini. i premiów kami sta le , z 4ou 
P aasiw . re n tą  VjJlfee.

RED A K TO R W Y D A W C A

WŁUDzlMIEKZ Hr. GROCHOLSKI.

, Zakład artystyczno-fotograficzny
M . K o n o s e w i c z a

ri
W Kijowie, Kreszczatik Nr 34.

Filja. Wielka Wasylkowską Nr 62

Z ak ład  w y k o n y w a  w szelk ie  roboty  
w chodząca  w zak re s  fo to g rafii po ce­
n ach  n izk ich .

Zdjęcia na pocztówkach:
10 g ab in e to w y ch  od 2-ch rb. 
10 w izy tow ych  od 1 rb . 50 k . 

P rzy  o b s ta lu n k u  12 sz g ab in e to w y ch  
lub  w izy tow ych  foli graiii ja k o  p re m iu m  
da je  się

portret.
O d  Ir pocztów ka zd ję ta  z na- Q fl L 
Z U  n i  tu ry  lub fo to g rafii ZU  Ki

P ró b n e  fo tografii w y k o n y w a  się w7 
c iąg u  je d n e j godziny , cały  o b s ta lu n ek  
w7 c iąg u  24-ch godzin . A5-2-28-8

F. Puchalski
ZAKŁAD K R A W IEC K I 

Kijów. Mikołajowska Nr. 3.
Telefon Nr. 1,232.

P o s ia d a  w ielki w ybór m ateryałów 7 pierw 
szo rzędnych  firm  an g ie lsk ich , fraaicuz- 

. k ich  I k ra jo w y ch . P raco w n ia  w y k o n y ­
w a  w szelk ie  o b sta lu n k i ze śc is łą  ak u ra - 
tu o śc ią , w ed łu g  najn o w szy ch  w żurów  
an g ie lsk ic h . W y k o n an ie  zam ów ień  pod 
o so b is ty m  w łaśc ic ie la  zak ład u  nadzo rem .

A 201— 1

H , K L I M  O W I  O Z
Kijów, Mikołajowska Nr. 4

P o leca  sw ój zak ład  k ra w ie c k i zaw sze 
n a  sezon zaopa trzony  w n ajnow sze  m a- 

te ry a ly  ang ielsk ie* .

Krój według wzorów angielskich.
A 98— 3— 3

Z atw ierdzone  przez W M ^ze 
i K aucyonow ane

B I U R O  Z L E C E Ń  
m ilgw icz

sp e łn ia  z lecen ia  w sze lk iego  rodzaju , 
Kijów7, M ichajłow ska 16, m . 60.

A 10— 5

Skończ
12 m . 4.

g im n az . i k u rsa  freblow . po-
i szuk . zajęcia. K reszcza ty k

Drukarnia Połska FRĄCKIEWICZA
EG ZY ST U JĄ C A  OD R, 1874.

W y k o n y w a  w szelk ie  o b s ta lu n k i d e k ar­
skie, litograficzne, introligaturskie, ró w ­
nież księgi rachunkowe. Z lecen ia  w y ­
k o n y w a  z n a jw ięk szą  su m ien n o śc ią  i do­
k ład n o śc ią . Kijów, ul. Annienkowska 

(Ł u te rań sk a ) Nr. 3.
A 143— 10— 4

A p a r a t y '
n ajnow szych  sy stem ó w  po leca  

f irm a  JÓZEFA POKORNEGO, Kijów, K re 
szcza tik  N r. 43. T e le fonu  N r. 1369.

P o s iad a  ta k ż e  n a jro zm aitsze  a lbum y , 
cza rn o k sięsk ie  la ta rn ie  i in n e  p rzybory  
fo tog raficzne . A 186— 10— 3

Instytucka I.
N A JW Y Ż SZ E  C EN Y  za s ta ro ży tn o  zło­
te , s re b rn e  z d ro g im i k a m ie n ia m i 
p rzed m io ty  i perły  p łac i m ag . „A nti- 

q n ite s “ M. ZOŁOTNICKIEGO

Instytucka I.
A 190— 5— 2

Rzym.-Kat. Tc w. Dobr.,
otw orzyw szy „B iuro  P ra c y “ d la  d o s ta r ­
czan ia  takow 7ej p raco w n ik o m  in te lig en - 
t n j m  i służb ie  domowrej, u p rze jm ie  p ro ­
si Chlebodaw ców 7 o zw racan ie  się  z za- 
])otrzebow7an iam i J o  K ancel. T-w7a: Die- 
s ia tin n y  ZauT. N r. 7 . C odziennie  od 
godz. 10— 2 oprócz d n i św ią teczn y ch . 
K u ra lo rk a  za rząd za jąca  L u cy n a  F rćpon t. 

S ek re t tz  B. C C ic is/ew ska . A152— 1

buraków pastewnych,
o r  a z

Nawozy Mineralne
po leca  R4— 4

D om  H and low y  E . K ras ick i i S -ka 
w K ijow ie, K reszczatik ,29.

Skład Drzfcwa Opałowego

S. P I O T R O W S K I E G O
w Kijowie na Przystani telef. 2234

B rzoza 3 arszy n . berlinow e 30 rob . 
U lcha 3 „ „ 24 „
D ąb %  „ „ 29 „
G rab a „ „ a o „
za  sążeń z dostaw rą (n a  Podo le  o ru b la  
tan ie j). Z am ó w ien ia  p rz y jm u ją  się  za 

gotówkę: U stn ie , p iśm ien n ie  i przez 
te lefon . A l 50— 2

K IJO W SK A  FA B R Y K A  W AG 
i M ECHANICZNE W A R SZ T A T Y

K. W EBERA
dzierżaw ią H. Jeliński i A. Radkiewicz

w hijowife, K u ren ió w k a  T ro icb i plac. 
N r. 5 (9) te l. 1287.

M \G A Z Y N  W A G  I CIĘŻARKÓW  
P adó ł, P la c  A le k sa n d ro w sk i 7.

P rz y  m ag azy n ie  w arsz ta t. 
P rz j7jmujję_ do n ap raw y  w ag i, c iężark i, 

spraw 7dza  takow 7e oraz s te m p lu je  w7 Izbie 
P ań stw o w e j m ia r  i w7ag.

Przyjmuje montaże i za­
mówienia.

Tomaszowiecka Mleczarnia
plac  D um y ró g  K ościelnej ul.

KAWIARNIA POLSKA
W y b o rn a  kawra w ie jsk a .
C zekolada. H erba ta .
M leko s ło d k ie  i k w aśn e .
M asło, se ry  i c ia s ta .
K arto fle  g o rące  w ieczo rem . 
J a jeczn ice , se rd e lk i i t. p.

S zachy— D om ino.
D o staw a  m le k a  do m ieszk ań . 
W szy stk o  w7 w yliorow ym  g a tu n k u . 
P ro d u k ty  wiejska*. C ęny n izk ie .

A l 63— 5— 5

Qalerya obrazów
Szkoły ro sy jsk ie j: 

M AKOW SKIEGU,
REPJNA,

BO GOLUBOW A i iu.

S ta ro ży tn e j szko ły  znan y c li m ala rzy . 
Sprowadzona dla sprzedania, a także  

wykwintne umeblowanie

do 20 pokoi A ? 9— 3— 3

za pól ceny.
W  S. P e te rsb u rsk im  sk ład z ie  m e ­
bli i n adzw yczajności. W. Wasilków  

sk a  (róg Rognied) Nr. >5.

3-5 tys. rubli
p o trzeb n e  n a  1 n r. hyp . po b a n k u  d la  

sp ła ty  s ta re g o  d łu g u  i dalszej budow y. 10 

p ro cen t od s ta  w yp łacam  od 5 la t  n a jre ­

g u la rn ie j. G w aran cy a  n a jzupe łn ie jsza . 

K ijów , Ż y iań sk a  67, fa b ry k a  kaw y.

10-30 tys. rubli
p o trzeb n e  do in te re su  zleceniow ego, w7 
k tó r ju n  m ożliw ość s t r a t  j e s t  w y k lu czo n ą  
a  bardzo  znaczne zysk i pew ne. C zynny 
w spó łudzia ł pp . kap ita listów 7, zw łaszcza 
obeznanych  z p ro w ad zen iem  ta k ic h  p rzed ­
sięb io rstw  —  bardzo  pożądany , ja k k o l­

w iek  n ie  n iezbędny .
Kijów7, P ecze rsk , okazic ie low i 5 do larów  

R ich m o n d  1,861 N r, 4,699.

A  197— 25— 2

P ow ozy now e, 11- 
żyw ane, o b s ta lu n ­
ki, reper. tanio* 
M ichałow ska 16. 
Z ie liń sk i.

Magazyn Win

Kaszyńskiego i S-ki Kf e f f l
dom  p. N eesego.

N ajlepsze p ie rw szo rzęd n e  źródło  w yj 
borow ych w in , lik ie rów  i w ódek . W in a  
o ry g in a ln e  k ra jo w e  i zag ran iczn e  p ie r­
w szo rzęd n y ch  firm .

W in a  S zam p ań sk ie  i W ęg ie rsk ie , L i­
k ie ry , M iody, S ta rk a  i w szelk ie  w ódki 
^ .szczeg ó ln ie j poleca w in a  fra n c u sk ie  

firm y  Biyourdau.
P rzy jm u je  zam ów ien ia  na prow7inc j7ę. 
C enn ik i n a  żąd an ie  g ra t is  i franco .

A 164— 30— 4

Ludwik Kochanowicz
Hydrotechnik, Kijów7 K resz­

cza tik  33. T elefonu  809.
W  sk ład z ie  fo rtep ian ó w  pa" 

na  K ern top fa . W y konyw a s tu d n ie  ar* 
tezy jsk ie  i w szelk ie  robo ty  w iertn icze" 
S p rz e d a j ' i w y n a jm u je  na rzęd z ia  w ie rt­
n icze, po leca m ajstrów  w ie rtn iczy ch .

A 195 - 6 — 3

Do spizedaoia: d Ł t mw ! w ^
k o w sk a  35, (sp y tać  w łaśc ic ie la) i m ały  
dom  blizko now . k o śc io ła  i 4 g im n a- 
zyum  n a  \vvgodnyi h w a ru n k a c h .

A l 99— 5— 2

T-wo „Robotnik" zdo lnego  m on-
te ra -m e ch a n ik a , k tó ry  pracow ra ł za  g r a ­
n icą , a o becn ie  poszukuje, posad y  w 
k ra ju . Może p rzy jąć  m ie jsce  m a js tra  
ś lu sa rsk ie g o , m e c h a n ik a  iu b  m a sz y n is ­
ty  w7 fab ry ce  lub  m a ją tk u . M ibołajow7- 
sk a  n .  A88-5-3

r in m  murowany sprzedaje się na Beza- 
KJułll kowskiej Nr. 14 z p lacem  n a  b u ­
dow lę, w iadom ość n a  m ie jscu , m ieszk 
5-te u  gospodarza . T am że do w y n ajęc ia  
duży  sło n eczn y  pokój u m eb lo w an y  z 
u słu g ą .

n  (i H Q i O w ę w  dzierż, m i ją t .  K ijów . gub . 
UUUcIJu S k w ir, pow ., 350 dzies. o d e ta l. 
Kijów7, W . P o d w a ln a  36 m . 6, ud 5— 7 
codzienn ie . A 159— 5— 3

Chcę brać mleko wkt
dom ość D u m sk i p lac  N r. 4 w  M le­
czarn i. A 267— 3— 2

0 7 p 7 p ń p j p T O dstępu ję  p rzy zw o itą  po- 
O Ł U Ł ljdu lG i sadę , d a ją c ą  ro czn eg o  do­
chodu  1500 rb . Z ajęcie  od godziny  10 
rano  do 5 w ieczorem . P o trzeb n ą  je s t  
k w o ta  5500 rb . d la  sp ła c e n ia  m ie jsca  
g w ara n to w a n e g o  rząd em . A dres: K ijów , 
A lek san d ro w sk a  u lica  N r 1, pocztow y 
oddzia ł pod  lite ram i L. 11 M.

168— 5— 3

Potrzebny ^aŝ cr ^  ^asycr̂ a-c lia ło w sk a  16 m . 60.
R 169— 3 —*2

P n o r f r i n 7 n u  g r u n t- g o sp o d a rk ę
LHulglu£ll| m lo d j ag ro n . p ra k ty k  posz.
posady  rządcy, pom oc, lu b  g o sp o d arza
folw. M ar.-B łagow lt szczeń sk a  N r. 94 m .l .

A -172— 4— 2.

1^  roboczych  wotów, 2 czwórki, p a ra  
rysaków, byki i krowy S im m en ta i 

sp rzeda je  się  w m . K azim ierów ka.
(pocz. tel. S k w ira , st. P o p ie ln ia

25 w7.)) A 200— 4— 2

C L a m  P0 s - r ^ y  ekon ., posia  3>i r.dlll d am  ch lub , św iud. i rekom , 
liczę lat 45. A dr. Kijów7, in s ty tu c k a  ul. 
H otel L u n iv ers  m . 36. A-194- 5 -5

Wyprzedaż
obrazów  s ta re j i now ej szkoły  p o rcela­
ny, k ry sz ta łó w , bronzów , sztychów , roż­
nych  u robiaz. lh^orezna ul. n r. 5 m . 7 
od godziny  10-ej do 3-ej. H and larze  

w yłączeni. R2927— 5— 4

n 7 _ r o l n y  z K ró lestw a  żon a ty  la t 
45 m ający . P ra k ty k i la t 15 

w e w zorow ych m a ją tk a c h . O beznany  z 
p la n ta c ją  b u rak ó w  cu k r. i ich  n a s ie n ia  
z ho d o w lą  in w en ta rza , z  c e n try fu g , m lccz- 
ne iru  i w sze lk iego  ro d za ju  m aszjm am i 
ro ln iczem i, p o s z u k u je . posad y  rządcy  
lub  ekonom a. K ijów  Ż y iań sk a  ul. 132 

(K rakow sk ie  N u m e ra  n r. 6) R159-3-3

Stud. Polit. Peieis, i r S U . ^ -
pow ied. za jęc ia  n a  w y jazd  zag rań . W idz. 
red . „D zień. Kijów7.“ od g . 10 do 4 pp.

ię fa b r j k a  kao lin u  
i ceg ie ln ia . M ajątek  

w pow iecm  Z w ialie lsk im  0 w io rs t od 
st. M iropol. M ożna od n ająć  d o m  m iesz ­
k a ln y  i do 100 dziesięc in  z iem i. K ap i­
ta ł p o trzeb n y  n ie m n ie j 5000 rub li. In ­
fo rm ow ać się  m ożna w a jen tu rze  D zien­
n ik a , L a te ra ń s k a  6. A 205— 3— 2

Buduję młyny S K & S Ś i S f e
popraw7, i rob ię  m aszyny , do oczj szczan. 
zboża p rak ty czn e  i tan io  n a  m iejscu . 
S kończ, n a u k i zag rań , m am  do rozp. 
czter. fach . w ykszt. toch . A dr. Zasław  
W oh gul), za rząd za jącem u  m ły n em  Za­
sław sk im , P. D olatow7sk ie rn u .

P a n h m i e ł r 7 szu k  p os* p ray  c,lkr(>w' lu,J 
n if lU III I I I5 lla o lw . zgodzę się  n a  podob.
w7 Kijów, m am  św iad . i rek o m . A dr. N um .
M ichałow sk iego  k la sz t. 75 R135 10— 8

n n m  sp rzed a je  się. W . D o ro h o ży ck a  
UUIII N r. 28. (Ł uk ijan ó w k a) z iem i 700 s 
o g ród  uw7ocow y. S łoneczna  s tro n a , w i­
dok  p ięk n y , tram wm j tuż.

W pracowni % T kl "
P ro rezn a  N r 2 2 .

w ykon, obstał. 
A 161—  25— 5

P n Q 7 l l l f l l ip  miejsc,  bony, Icklorki.  
I U u L U M Im  p ie lę g n ia rk i p rzy cho re j 
m b o sta te i z. pan . służąc , ad r. Równo 
W ołjm . g . P o s te -re s ta n te  II. K. R 163-4-4

C 7 . 1L posad , lokajczyk . n iogc  przy 
OMIF.i sk lep , lub  na  w yjazd, lub  do 
f r jz y e r . z k a u cy ą  Ż y iań sk a  136 111. 7.

R l 64— 3— 1

S tU d O O t jK,SZuk'1j e *<011(Iycyi n a  w ieś.
L w ow ska 59 in iesz. 1 L

R-170 P

Groch Wiktorya
ją t .  P. B o ld y ra  n asion , po 1 r. 60 k . 
za pud . n a  m ie jscu . A. d r. st. Jan u szp o l. 
W oł. gub .

S p r z e d a j e a < e s t a -
s k a  N r. 17.

tem . Bulw7arn o  - K udriaw -

Przepisywanie |7u'>-
m . 3.

d u k le jo w sk a  N r. 50

Trzy d o my z ziemią sPrzedam iubzam ien ię . P o s tc -re s t. K. M

01253610
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g s o & g g s a s

Bukowniki 
do koniczyny

JEDYNE CO
DO PROSTO­
TY BUDOWY 

i WYDAJNOŚCI
DOCHODZĄ­

CEJ DO 150  

pud. CZYSTE- 
0 0  ZIARNA 

DZIENNIE.
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R O T R O T  & R C R R R R T Z
Fabpyki itat-kiędzi rolnica-ych w Wiedniu i Budapeszcie.

Filia Kijowska Mikołajewska 3.
T e l e f o n  N r. 1478.
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Garnitury
Parowe

FABRYKI

Ruston, Procter & G-o Lincoln. 58

ot-

38

N
i s
381d

V,;

OSTATNIE SŁOWO TECHNIKI. 
Polecają, jako wyłączni reprezentancis

r

Tow, Akc. ,,W Ł . D O L I Ń S K I "  w

A136-18-1

Kijowie.

M
'M

BIURO TECHNICZNE
R R 0 K M 1 L L E R  i S-ka

Kijów, Kreszczatik Nr. 6.

Generalni reprezentanci Fabryki Armatur i Manometrów

/ .  j ł a k ^ n t n l  i  j S ^ c i i

W M uSKW IE.

TOWARZYSTWO

R A B O T N I K "FI
Kijów, Mikołajowska II.

PO L E C  ZE .-W YCH S K Ł A D Ó W  M ASZYNY I N A RZĘD ZIA  ROLNICZE 

ZAGRANICZNYCH I K R A JO W Y C H  FABRYK

LOKOMBIl E i m ło carn ie  p a r o w e ,

MASZYNY DO EKSPLOATACYI TORFOWISK,

SEPARATORY „ALFA LA W AL^
i NACZYNIA MLECZARSKIE. aioó-1 2 -4

C K W I K I  N A  Ż Ą D A N IE .

99

Najnowsze motory naftowe

R R R R U R “
N ajtań sza  siła , p ra c u je  sm flw ą ropą.

§
i  2<o
: t  cs

C  3
3C L-

P O L E C A J Ą : ;  A L45— 20— 5

Tow. Akc. „Wł. A. Doliński11 w Kijowie.

J. K. S Z U M A N  1m lw

^  Kijów, Zclotoworocka 6. —  Telef. 562.

t
Specyalność: p o śred n ic tw o  w sp rzed aży  c u k ru  i św iad ec tw  ek sp o rto w y ch . 
Wyłączna Reprezentacya n a  Iiosyę  i K ró lestw o  P o lsk ie  p lan tacy i nasion  

£84 b u ra c z a n y ch  p o ch o d zen ia  Klein Wanzleben, firm y  O tto  B re u s te d t.

X

Amerykańskie maszyny do pisania

„G A M M O N D ”.
A u to m aty czn e  n ac isk an ie  lite r . N adzw yczaj sz y b k a  bez w a la n ia  r ą k  zm ian a  d ru ­
ku  i wrs tę g  fa rb u jący ch . T e k s t n a p isa n y  p rzed  oczam i. M ożna o trzy m ać  dużo

o d b itek  n a  k a żd y m  papierze.
Tabulatory niepotrzebne. C ały k o m p le t w szy s tk ich  zn ak ó w  i cyfr. W szy stk ich , 
k to  m a z a m ia r  k up ić  m aszy n ę  do p isan ia , p ro s im y  żądać od n a s  p rz y s ła n ia  m a ­

szyny  „ G am m o n d “ d la  w ypróbow an ia .
Wyplata na raty na wygodnych warunkach P ro szę  żądać  k a ta logów . K ijow ska 

F ilja  Towarzystwa T. I. HAGEN w Moskwie. K ijów , K reszczatik  35.

Zakład zegarmistrzowski
Nrecielski i Jagodziński

| Kijów, K reszczatik  N p  31.

Zegarki n a jce ln ie jszy ch  
fab ry k .

Zegary śc ien n e  w  ró ż­
n y ch  s ty lach .

Zugary biurkow e, k o m in ­
kow e, podróżne. 

Zegary d la  k o n tro li s tró ­
żów  n o cn y ch . 

Repertiery, C h ro n o g ra fy  
B udzik i. A 65— 13— 6

Nowości biżuteryjne
Wielki wybór —  Ceny realne.

REPRRACYE ZEGARKÓW.

S P E C Y A L N Y

Dekoracyjny

oddział
DOMU HANDLOWEGO

I. K im a  je r a
MIKOŁAJOWSKA Nr. 3. 

o trzy m ał 

n a  czas kontraktów

Ostatnie 

Nowości

Gotowych portyer, 
Lambrekinów, 

Firanek,
Sztor.

A 2 18-3-1

Nasiona i narzędzia rolnicze
3, Nawozy sztuczne
;ij W y łączn a  re p re z en ta c y a  m aszyn  żn iw nych

~M A $  C O R M I C K
S k ład  sz p a g a tu  M an illa  i części zapasow ych

L. Zdrojewski i K. Grabowski, K ijów  K reszcza tik  25 te lef. 924
A l 12— 1

A. W ilczkow ski
KRAW IEC MĘSKI,

Kijów, Wielka Wasilkowska Nr 5

P o leca  się  z o b fity m  w yborem  m a te ry a łó w  a n g ie lsk ic h  i k ra jo w y ch . 

W zorow a w ielka  p raco w n ia  w y k o n y w a  w szelk ie  z lecen ia  z g ru n to w n ą

zn a jo m o śc ią  fachow ą.

Józe f  O r ł o w s k i
Nasiona buraków pastewnych

i marchwi.
Kartofle nasienne.

Poczta NIEMIERCZE, gub. podolska, wieś ŁUCZYŃCZYK.

I
I

KIJOWSKA KOMPANIA ASFALTOWA

S. J. SUSKI
Kantor: Fundukiejowska Nr. 10 —  Telefonu Nr. 265.

POLECA:
Asfalt ro sy jsk i i z ag ran iczn y  
Bitum (g ud ron ) n a tu ra ln y
Tekturą dachową i izolacyjną w ysokiej dobroci różn y ch  gatunków ' z w y­

trzy m a ło śc ią  n a  ro ze rw an ie  85 k° przy  szerokości p a sk a  in o  m /m  i d łu ­
gości 300 m /m .

Lak asfaltowy bezw odny  do sm a ro w a n ia  dach ó w  te k tu ro w y c h  pochodze­
n ia  zag ran iczn eg o .

Płyty betonowe na trotuary.
Płytki c«meniowe różnokolo row e in k ru s to w a n e  na  podłogi.
Rury betonowe —  różnych wymiarów.
Karbolineum —  śro d e k  przeciw  grzybow i d rzew n em u .

W ykonyw alnie w sze lk ich  rob ó t asfa ltow ych  i k rycie  dachów  te k tu rą  z d łu ­
g o le tn ią  g w a ra n c y ą  oraz Krycie dachów ' „H o ltz -O en ien tern“ , czyli te k tm ą  k le ­
jo n ą  n a  2 i 3 w ars tw y  k le b e rm a ssą ; d ach y  ta k  w y k o n an e  m o żn a  n azyw ać 
w iecznym i. —  Materyały wyborowe wykonanie robót terminowe i rzetelne, 
ceny umiarkowane. A l 75 i I

Dom Przemysłuwo -  Handlowy

Michał Bukowiński
w Kijowie ul. KRESZCZATIK 5.

T elefonu  N r. 927 —  A dres te lc g ra n e zn y : „EM B U  Kijów'1

P O L E C A :

Roboty izolacyjne z m ateryałów ' 
o g n io trw a ły ch  m in e ra ln y c h  (Po- 
ry t, In fu zo ry t, K iese lgu r) 

Posadzkę terrakotową „M ary w il“ 
Cegłę ogniotrwałą „M aryw il”  w y­

sok iej tup liw ośći.

Posadzkę dędową m asy w n ą  „Taj- 
ku ry ,,

Dachówkę Marsylską o ry g in a ln ą  i 
krajow rą,

Blachę dachową cz a rn ą  i pocynko- 
W'aną,

Blachę falista i k o n s tru k e y e  z te jże

MATERYAŁY BUDOWLANE. POTRZEBY FABRYCZNE, KOSZTORYSY  

ALBUMY, PROSPEKTY NA ŻĄDANIE.

Magazyn Szczotek i Perfumeryi KONRADA OSTROWSKIEGO 
w Kijowie, Kreszczatik  20

poleca w ie lk i w ybór szczotek do dom ow ego i fab rycz. u ż y tk u  wdasn. 
fab ry k i oraz pióropusze, Trzepaczki, Wosk, M assa  do posa­
dzek , W ycieraczki kokosow e. Zgrzebła a n g  i k ra jo w e. Perfu­
my i to w ary  k o sm e ty czn e , Grzebienie i w iele -innych  p rzedm io tów

tu a l eto  w y ch.
Reprezentacya krzemienieckiej fabryki posadzek.

W IELK I W Y B Ó R  
Haftów szwajcarskich,

rozmaitych kolorow batysty,
bluzki, bielizna, pościel, chustki,

pończochy, płótna rosyjskie i zayraniczne 
i kołdry.

POSIADA

Magazyn bielizny Ł A C i N N I K A
INSTYTUCKA 12. A 206-10-2

Z A R Z Ą D  

Kijowskiego Wzajemnego Towarzystwa Asekuracyi 

od nieszczęśliwych wypadków

ma zaszczyt pow iadom ić, że ogólne zebran ie  pp. C złonków  'Tow arzystw a o d b ę ­
dzie się  wre c z w a rte k N  d. 2 3  h. m. o g , 2 -ej p. p. w lokalu Z arządu  (Kre­
szczatik  Nr. 5) i w myśl § 38 Statutu uznane zostanie za prawomocne bez 

w zg lędu  na liczbę obecnych i posiadaną przez nich ilość głosów'.

l>09— 2 - * .

Centralna Mleczarnia.
Kreszczatik Nr. 32, obok Lombardu. Filia: Wielka Wasylkowska Nr. 2, 

Vis a vis Hotelu „Orion“ . Telefon Nr. 1470 i 1471.
C o d zien n ie  św ieży  nab ia ł. M leko w iad r. i szk lan k . n iezb ier. Ś m ie ta n k a , S er. 
M asło, Ś m ie tan a , B ry n d za , K efir, K aw a, H erb a ta , C zeko lada  i różne w ody. Ga­

zety  i S zachy . Z ak ład  o tw arty  do g u d z in y  2 -ej w  nocy. R i2 7 — 6— 5

D ru k ie m  T. II. M e jn an d era  w  K ijow ie, P u sz k iń sk a  20 .


